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Wspólne cele komunistów 
Polski i Syrii

Spotkanie W. Gomułki z K. Baghdaszem

19 bm. I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka przy­
jął sekretarza generalnego Komunistycznej Partii Syrii Kha- 
leda Baghdasza. W spotkaniu uczestniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC "
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W parlamencie duńskim

Projekt rezolucji 
w sprawie 

granicy na Odrze i Nysie

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej, brater 
skiej atmosferze wymieniono 
poglądy na temat aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych zwracając szczególną 
uwagę na sytuację istniejącą 
na Bliskim Wschodzie, spowo­
dowaną agresją Izraela K. 
Baghdasz poinformował o wal
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Gomułka i Khaled Bagh- 
wyrazili braterską soli-
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ce komunistów sił po-
stępowych Syrii przeciwko tej 
agresji oraz wyraził wdzięcz­
ność Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej za udziela­
ne poparcie dla narodu syryj­
skiego i innych narodów arab­
skich walczących o likwidację 
skutków agresji, a przede 
wszystkim o wycofanie wojsk 
izraelskich z okupowanych te 
rytoriów Syrii, ZRA i Jordanii 
na pozycje, jakie wojska te 
zajmowały przed 5 czerwca 
1967 r.

darność i pełne poparcie Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Komunistycznej 
Partii Syrii dla bohaterskiego 
narodu wietnamskiego odno­
szącego sukcesy w walce z a- 
gresją amerykańskich imperia 
listów o swoją wolność i nie­
zależność.

Omawiając zagadnienia mię 
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego i robotniczego Wła­
dysław Gomułka i Khaled 
Baghdasz stwierdzili, że w o- 
becnej sytuacji międzynarodo­
wej szczególnie duże znacze­
nie dla wzmocnienia walki 
przeciwko siłom imperiali­
stycznej agresji ma jedność 
wszystkich partii marksistow­
sko-leninowskich. Obie partie 
dołożą wszelkich starań aby 
światowa narada partii komu-

Rakiety na bazy w Khe Sanh i Con Thien 
dom w Hue - boje na przedmieścia

Walki o każdy

Nowa faza partyzanckiej ofensywy
W momencie kolejnej serii działań partyzanckich w Wiet­

namie południowym , waszyngtońskiej machinie propagando­
wej nadano najwyższe obroty. Sam prezydent Johnson odbył 
w ciągu soboty i niedzieli błyskawiczną podróż do kilku baz 
wojskowych, aby osobiście wyprawić kolejne posiłki dla ge­
nerała Westmorelanda.

Odroczenie debaty 
nad sprawą Afryki 

Południowo-Zachodniej
Rada Bezpieczeństwa posta­

nowiła w poniedziałek późnym 
wieczorem odroczyć bez poda­
nia konkretnego terminu de­
batę nad sprawą Afryki Połu­
dniowo-Zachodniej. Członko­
wie Rady nie zdołali do tej po 
ry uzgodnić swych stanowisk 
w sprawie sankcji jakie nale­
żałoby zastosować wobec Repu 
bliki Południowej Afryki dla 
zmuszenia jej do uwolnienia 
33 mieszkańców AP-Z. Zosta­
li oni skazani przez rasistow­
ski sąd w Pretorii na kary 
wieloletniego i dożywotnego 
więzienia.

W najbliższych dniach kon 
tynuowane będą rozmowy żaku 
lisowe. Delegat Etiopii wezwał 
swych kolegów by przyśpieszy 
li dyskusje tak aby Rada mo­
gła wznowić posiedzenie w koń 
cu bież, tygodnia. (PAP)
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Sesja OJ A
W Addis Abebie rozpoczęła się 

10 sesja Rady Ministrów Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej. W 
obradach bierze udział 38 człon­
ków tej organizacji.

Barnard w Buenos Aires
W poniedziałek po południu przy 

był do Buenos Aires prof. Chri­
stian Barnard. Na zorganizowanej 
na lotnisku konferencji prasowej 
odpowiadał on na liczne pytania. 
M. i. na pytania czy zamierza prze 
nieść sie na stałe do Stanów Zjed
noczonych, orof. 
dział przecząco.

Barnard odpowie

Połączenie sułtanatów
Dwa spośród----  -------- siedmiu małych 

państewek Półwyspu Katarskiego 
Dubai i Abu Dhabi postanowiły
połączyć się. Oba państewka będą 
prowadziły między innymi wspól­
ną politykę zagraniczna i obronna, 
natomiast zachowają odrębność w 
dziedzinie spraw wewnętrznych 
1 sądownictwa.

Dalsze ofiary na Sycylii
W poniedziałek w miasteczku 

Gibellina na Sycylii wydobyto cia 
ła dalszych 15 ofiar trzęsienia zie­
mi jakie nawiedziło w styczniu br. 
Sycylię.

Podwyżka cen stali
„British Seel - Corporation” 

wprowadza nowe ceny na niektóre 
gatunki stall, co. zdaniem „Finan 
ciał Times”, w skali rocznej spo­
woduje wzrost kosztów produkcji 
poszczególnych gałęzi przemysłu 
o 4,5 min. funtów. Podwyżka wa­
ha się od 0,5 do 5,75 proc, w zależ 
ności od rodzaju stali.

Lawiny w Norwegii

Jak donoszą z Norwegii, na mia­
steczko Riser spadła lawina śnież­
na. Na skutek osunięcia sie potęż­
nych zwałów śniegu trzy osoby 
zostały zabite, a 5 domów miesz­
kalnych zostało zasypanych.

nistycznych robotniczych
przyczyniła się do umocnie­
nia tej jedności oraz do sku­
pienia wszystkich sił antyim- 
perialistycznych w walce o 
wolność, demokrację, pokój i 
socjalizm.

W czasie spotkania omó­
wiono również inne proble­
my interesujące obie strony 
i podkreślono wspólne dąże­
nia do dalszego pogłębiania 
braterskich stosunków między 
PZPR i KPS oraz zacieśnienia 
więzów łączących Syrię i Pol­
skę. (PAP)

Zwiększa się współpraca 
kulturalna między

Polską i ZSBB
We wtorek podpisany został 

plan współpracy kulturalnej i 
naukowej między PRL a Związ 
kiem Radzieckim na lata 1968/ 
69. Ze strony polskiej doku­
ment podpisał min. kultury i 
sztuki Lucjan Motyka, a ze 
strony radzieckiej — ambasa­
dor ZSRR w Polsce Awierkij 
Aristow.

Plan przewiduje dalsze roz­
szerzenie polsko-radzieckiej 
współpracy, wprowadzając no­
we formy oraz obejmując no­
we dziedziny. Zaprojektowano 
liczne imprezy z okazji 25-le- 
cia Wojska Polskiego i 50-le- 
cia Armii Radzieckiej w br. o- 
raz 25-lecia Polski Ludowej w
1969 r.

M.in. 
średnią
uczelni 
oraz

przewiduje się bezpo- 
współpracę wyższych 

i instytucji naukowych
prowadzenie przez nie

wspólnych badań, wymianę na 
uczycieli. wyjazdy studentów 
na praktyki wakacyjne itp.

Wymienione zostaną liczne 
wystawy, zwiększy się współ­
praca w zakresie teatru, filmu, 
wydawnictw. Radia, Telewizji 
i sportu. (PAP)

Kryzys rządowy 
w Kanadzie?

Premier 
Pearson 
skracając
Jamajce. 
sytuacja

Kanady, Lester
powraca do Ottawy 
swój wypoczynek na 
Zmusza go do tego 
jaka wytworzyła się

po poniedziałkowym głosowa 
niu w parlamencie, kiedy to 
odrzucono rządowy projekt 
zwiększenia podatków docho­
dowych.

Bezpośrednio po głosowaniu 
przywódcy opozycji konserwa 
tywnej domagali sie rezygna­
cji ze strony rządu. (PAP).

Przemówienia Johnsona do 
żołnierzy i sceny przedstawia­
jące go jako najwyższego do­
wódcę ściskającego ręce wyru 
szających do boju podkomen­
dnych, wypełniły w ciągu nie­
dzieli i poniedziałku czołówki 
amerykańskich gazet oraz 
dzienniki telewizyjne. Z peł-

Romney krytykuje 
politykę Johnsona
Wietnamska polityka John­

sona prowadzi Stany Zjedno­
czone ku katastrofie— oświad 
czył gubernator stanu Michi­
gan. Romney. podróżujący o- 
becnie po stanie Visconsin w 
ramach kampanii przedwybor 
czej.

Zdaniem Romney*a Stany 
Zjednoczone powinny wysu­
nąć realny program pokojo­
wego rozwiązania problemu 
wietnamskiego, a nie trzymać 
się kurczowo taktyki rozsze­
rzania bombardowań Wietnam 
skićh miast i usprawiedliwiać 
ią przy pomocy paradoksal­
nych argumentów. jakobv mia 
sta były niszczone w imię ich 
ocalenia. (PAP)

nym wyczuciem propagando­
wych wymogów Johnson włą­
czył do swej weekendowej po­
dróży wizytę u b. prezydenta 
Eisenhowera, wykorzystując w 
ten sposób dla swych aktual­
nych polityczno-wojennych ce 
lów prestiż „Ikea”.

Tymczasem partyzanci połu 
dniowowietnamscy nadal zada 
ją ciężkie ciosy przeciwnikowi.

O walkach donoszą z prowin 
cji Huoc Long, gdzie żołnierze 
Frontu Wyzwolenia atakują 
oddziały 101 dywizji desanto­
wej USA. W tejże prowincji 
podczas starcia z partyzantami 
patrol amerykańskiej 25 dywi­
zji piechoty stracił dwóch lu­
dzi w zabitych i 18 w rannych. 
Partyzanci zniszczyli kilka lek 
kich pojazdów opancerzonych.

W delcie Mekongu żołnierze 
Frontu Wyzwolenia ostrzelali z 
moździerzy lotnisko Tra Vinh, 
odległe o 101 km od Sajgonu.

panowaną przez partyzantów. 
Ostatniej nocy centrum mia­
sta zostało zbombardowane 
przez partyzantów pociskami 
moździerzowymi.

Agencje zachodnie informu­
ją o dalszych atakach połud- 
niowowietnamskich sił wyzwo 
leńczych na amerykańskie ba­
zy wojskowe. Ponownie ostrze 
lano z dział i rakiet bazy pie­
choty morskiej USA w Khe 
Sanh i w Con Thien. Nieprzy­
jaciel poniósł tam znaczne stra 
ty.

We wtorek w południe wy­
buchły na przedmieściu Saj-

Dokończenie na str. 2

Socjalistyczna Partia Ludo­
wa wniosła do parlamentu 
duńskiego projekt rezolucji w 
sprawie uznania zachodniej 
granicy Polski oraz kontak­
tów na rzecz unormowania 
stosunków między Danią a 
NRD.

Granica na Odrze i Nysie — 
stwierdza uzasadnienie pro­
jektu — jest bezpośrednią gra 
nicą między Polską a NRD i 
jako taka dotyczy tych dwóch 
państw. Nie ma wątpliwości 
co do wytyczenia granicy. 
Tymczasem jej słuszność jest 
nadal kwestionowana przez 
rząd NRF, a biorąc pod uwa­
gę ogólną postawę Republiki 
Federalnej, pogarsza to moż­
liwości odprężenia między Pol 
ską a NRF.

W rezultacie ten spór grani 
czny jest źródłem niepokoju 
w Europie. Uznanie przez Da 
nię granicy na Odrze i Nysie 
nie może oczywiście decydo­
wać o losie wytyczenia grani­
cy. O ile jednak Dania uzna, 
że — jej zdaniem — granica 
na Odrze i Nysie powinna być 
trwała, oświadczenie takie zo , 
stałoby przypuszczalnie wzię­
te pod rozwagę przez rząd 
NRF i może odegrać pod tym 
względem pozytywną rolę.

PAP

Urna z prochami z Poznania 
spoczęła na cmentarzu moskiewskim

We wtorek na cmentarzu moskiewskim, gdzie spoczywają 
żołnierze radzieccy polegli w walkach z najeźdźcą hitlerow­
skim w symbolicznej mogile spoczęła urna z prochami żoł­
nierzy Armii Radzieckiej, którzy padli w boju o wyzwole-

Widownią gwałtownych
walk jest nadmorskie miasto 
Phan Thiet leżące w odległo­
ści 150 km na zachód od sto­
licy Wietnamu południowego. 
W Phan Thiet partyzanci zaję­
li dzielnicę, w której znajduje 
się szpital i szkoła dla dziew­
cząt. Okręty 7 floty USA o- 
strzeliwują z dział dzielnicę o-

Z kra?owe’ narady w Poznaniu

W ciągu 4 lat 200 min zł 
na bhp w przemyśle gumowym

Omówienie aktualnego stanu bhp w przemyśle gumowym 
i ustalenie kierunków działania, zmierzających do obniże­
nia liczby wypadków i likwidacji stanu zagrożenia, było 
głównym tematem wczorajszej, krajowej narady przedsta-
wicieli fabryk tej branży w Domu 
znaniu.

Rektor z Halle 
doktorem h. c. U AM

Rektor prof. dr Czesław Łu 
czak wręczył wczoraj uroczyś 
cie dyplom doktora honoris 
causa Uniwersytetu im. Ada­
ma Mickiewicza prof. dr Frie 
drichowi Wolfowi, rektorowi
Uniwersytetu im. Marcina 
tra w Halle.

Senat UAM nadał ten 
szczytny tytuł na wniosek

Lu

za- 
Wy

działu Matematyki-Fizyki-Che 
mii (prof. Wolf jest chemi­
kiem). Przedstawił rektora 
Wolfa dziekan Wydziału prof. 
dr Jan Bartz, promotorem dok 
toratu był prof. dr Wieńczy­
sław Kulczyński.

Jak informowaliśmy, uni­
wersytety Poznania i Halle od 
dłuższego czasu prowadzą oży 
wioną współpracę; do współ­
pracy tej włączają się obec­
nie WSE, WSR i AM. (wb)

Nowy film dokumentalny

„Służą Związkowi Radzieckiemu"
„Służę Związkowi Radzieckiemu” — taki tytuł nosi nowy 

film dokumentalny, który w poniedziałek wszedł na ekrany 
kin w ZSRR. Jest to najnowsza pozycja prezentowana w pro­
gramie rozpoczynającego się właśnie festiwalu filmowego, 
poświęconego 50-leciu Sił Zbrojnych ZSRR.

Film „Służę Związkowi Radzieckiemu” ukazuje potęgę > 
gotowość bojową wszystkich rodzajów broni Armii Radziec­
kiej. (PAP)

Kultury „Stomila” w Po-

W 
tach

minionych czterech la- 
wydatkowano na popra-

wę warunków bhp w zakła­
dach przemysłu gumowego po 
nad 200 min. zł. Mimo to za­
notowano w ub. r. w przemy­
śle 1033 wypadki. Z tej przy­
czyny, oprócz śmierci, bólu i 
cierpień ludzi, stracono ogółem 
blisko 20 500 roboczodni, pod­
czas których można było wy­
produkować artykuły o warto­
ści 30 min. zł.

Narada wykazała, że wiele 
wypadków zdarza się z winy 
pracowników, którzy nie prze
strzegą ją przepisów 
strzeżenia budzi też 
wanie funduszów 
Większość zakładów

bhp. Za- 
wydatko- 
na bhp. 
nie wyko

rzystuje w pełni kwot przezna 
czonych na inwestycje, ulepsze 
nie wentylacji i klimatyzacji, 
natomiast przekracza środki 
przewidziane na odzież ochron 
na dla pracowników itp. Dla­
tego należy zwracać' więcej 
uwagi na przestrzeganie prze 
pisów bhp i zaostrzyć sankcje 
w przypadku ich nie respekto 
wania.

Poza tym trzeba analizować 
przyczyny wypadków, by usta 
lać na ich tle odpowiednie 
środki zaradcze, traktować 
przy ogólnej ocenie zakładów 
na równi wykonanie planów 
r>rodukcvinvch z realizacja za­
dań w zakresie bhn. O zaoew 
ni en i u załogom odpowiednich 
warunków pracv powinni też 
namietać nroiekt^nci n^zygoto 
wuiacv dnimmenfację dla no­
wych obiektów, (b)

nie Poznania.
Podczas uroczystości, w któ 

rej wzięli udział przedstawi­
ciele społeczeństwa Moskwy, 
okolicznościowe przemówienia 
wygłosili: zastępca przewodni 
czącego moskiewskiej Rady 
Miejskiej W. Bachmietkow, 
członek Centralnego Zarządu 
Towarzystwa Przyjaźni Ra­
dziecko - Polskiej, gen. I. Ko 
równików, przedstawiciel ra­
dzieckiej organizacji wetera­
nów wojny, uczestnik walk o 
wyzwolenie Poznania, honoro 
wy obywatel tego miasta, płk. 
A. Mandrik oraz attache woj­
skowy PRL w ZSRR, gen. 
dyw. E. Kuszko.

Nawiązując do 50 rocznicy 
Armii Radzieckiej gen. E. Ku- 
szko podkreślił, że społeczeń­
stwo polskie pamiętać będzie 
zawsze o tej przepięknej kar­
cie w historii radzieckich sił 
zbrojnych, jaką zapisały one 
podczas bohaterskich walk z 
faszyzmem niemieckim w o- 
bronie swojej socjalistycznej 
ojczyzny, a następnie w wal­
ce o wyzwolenie Polski i in­
nych państw, zagarniętych 
przez Hitlera. Składając na 
cmentarzu moskiewskim urnę 
z prochami żołnierzy radziec­
kich. którzy polegli w walce 
o wyzwolenie Poznania, naród 
Dolski raz jeszcze oddaie hołd 
żołnierzom Armii Radzieckiej 
i wyraża przekonanie, iż

wspólnie przelana krew w la 
tach ostatniej wojny świato­
wej na zawsze scementowała 
przyjaźń między narodami 
Polski i Związku Radzieckie-
go.Po przemówieniach urnę 
przywiezioną z Poznania zło­
żono w symbolicznej mogile. 
Na płycie marmurowej, poni­
żej flag Polski i Związku Ra-
dzieckiego, widnieje napis: 
„Miastu Moskwie — ziemia z 
Cytadeli w Poznaniu, z Parku 
— Pomnika Braterstwa Broni 
i Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej”.

Podczas uroczystości składa 
nia urny orkiestra wojskowa 
odegrała hymny Polski i Zwią 
zku Radzieckiego.

Nieudane Dueszczeoienie 
serca w Bombaju

Grima chirurgów indyjskich 
szpitalu im. króla Edwarda w
Bombaju dokonała w nocy z piat 
ku na sobotę (16/17 bm.) opera­
cji przeszczepienia serca. Dawcą 
serca była młoda 20-letnia kobie­
ta. ofiara nieszczęśliwego wvnad 
ku. która zmarła w tymże szpi­
talu. Serce przeszczepiono 35-let- 
siemu człowiekowi, cierpiącemu 
na daleko posunięte zmiany w 
mięśniu sercowym. Zdaniem chi 
rurgów, którzy go operowali, 
przeszczepienie serca było dla 
niego ostatnia deska ratunku.

Operacji dokonała grupa 45 le­
karzy, którym asystowało 10 tech 
ników i pielęgniarek. Operacja 
trwała 2 godziny, 15 minut. Nie­
stety jednak — pacjent zmarł w 
trzv godziny no zakończeniu ope­
racji. Jak oświadczył rzecznik 
sznitala. przyczyna śmierci były 
„komplikacje płucne”. (PAP)

W całym kraju zachmurzenie 
duże. miejscami umiarkowane. 
Niewielkie opady śniegu lub śnie 
gu z deszczem. Temperatura rrak 
symalna: od minus 3 st. na pół­
nocy do plus 4 st. na zachodzie 
1 południu.

Polsko-holenderskie 
rozmowy gospodarcze
Od soboty przebywa w Pol­

sce 60-osobowa holenderska 
misja gospodarcza. W ponie­
działek w Warszawie odbyła 
się seria rozmów na temat pol­
sko-holenderskich stosunków 
handlowych i gospodarczych.

Wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął prze 
wodniczącego misji, członka 
gabinetu holenderskiego — 
Mey Jozefa Keyzera i ambasa­
dora Holandii w Polsce 
Fredrika Calkoena.

W tym samym dniu — Mey 
Jozef Keyzer złożył wizytę mi­
nistrowi żeglugi — Januszowi 
Burakiewiczowi.

W Ministerstwie Spraw Za­
granicznych odbyły się rozmo­
wy M. J. Keyzera i F. Calko­
ena z wiceministrem Maria­
nem Naszkowskim. (PAP)

Proces polityczny 
w Paryżu

Przed Trybunałem Bezpieczeń­
stwa Państwa w Paryżu rozpoczął 
się w poniedziałek proces 18 miesz 
kańców Gwadelupy, oskarżonych 
o „działalność przeciw integral­
ności terytorialnej”. Wśród oskar­
żonych figurują lekarze, adwoka­
ci, nauczyciele i studenci.

Akt oskarżenia zarzuca im. że 
prowadzili akcje na Gwadelupie i 
we Francji, zmierzające do oder­
wania Gwadelupy. Wielu z nich 
— według aktu oskarżenia — na­
leżeć miało do nielegalnej organi­
zacji walczącej o niepodległość 
Gwadelupy.

W czasie, gdy rozpoczął się pro­
ces, przed budynkiem sądu odby­
ła sie demonstracja kilkuset oby­
wateli Gwadelupy, wznoszących 
hasła: „precz z kolonializmem”, 
„niepodległość dla Gwadelupy”, 
„uwolnijcie patriotów”. (PAP)



haju/iąkóiy, kołat w ZS1Z1Z

Największy w Związku Radzieckim wielopiętrowy hotel „Rossija” na 6000 pokoi oddany już 
został całkowicie do użytku. Dobiega końca rekonstrukcja zabytków architektury, mieszczących 

się w pobliżu. Caf-tass

Wysłannik U Thanta ponownie w Kairze

Nie ustaję amerykańskie 
prowokacie przeciw KRL-D
Szef strony koreańskiej w 

wojskowej komisji rozejmowej 
w Korei gen. Pak Czung Huk 
złożył w poniedziałek na po­
siedzeniu komisji, zwołanym 
na żądanie strony koreańskiej, 
ostry protest stronie amerykan 
skiej w związku z nieustanny 
mi prowokacjami wobec 
KRL-D.

Gen. Pak Czung Huk przy­
toczył fakty naruszenia przez 
stronę amerykańską porozumie 
nia rozejmowego. stwierdzając 
m.in., że strona amerykańska 
bezprawnie wwiozła 14 bm. do 
strefy zdemilitaryzowanej wy­
rzutnie rakiet przeciwczołgo- 
wych.

Według oświadczenia przed­
stawiciela strony koreańskiej, 
w okresie od 24 stycznia do 19 
lutego br. 93 razy ostrzelano 
z broni ciężkiej i automatycz­
nej obszary znajdujące się pod 
kontrolą KRL-D, a w 3 przy­
padkach dokonano zbrojnych 
napaści na posterunki Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demo

Solidarność i walczącym Wietnamem
Zwycięska ofensywa partyzantów południowowietnam- 

skich wywołuje żywy oddźwięk w naszym kraju. Załogi 
robotnicze, naukowcy, młodzież — uczestnicy masowych ze­
brań odbywających się w zakładach pracy i uczelniach wy­
rażają swą braterską solidarność i poparcie dla walki wiet­
namskich sił wyzwoleńczych oraz surowo potępiają barba­
rzyńską agresję USA w Wietnamie.
Zebranie w sprawie Wietna­

mu jakie odbyło się w naj­
większym krajowym przedsię­
biorstwie rybackim „Dalmor” 
w Gdyni zgromadziło kilkuset 
rybaków z trawlerów — prze 
twórni „Kastor” i „Jowisz”, z 
trawlerów „Bzura” i „Płoną” 
oraz pracowników lądowych.

W Wyższej Szkole Ekono­
micznej w Sopocie studenci i 
pracownicy naukowi wysłu-

chali wystąpienia studenta 
wietnamskiego, który opo­
wiadał o walce swego narodu.

PAP

Pomoc dla ofiar izraelskiej agresji
W poniedziałek wieczorem do Kairu przybył specjalny 

wysłannik sekretarza generalnego ONZ na Bliski Wschód, 
Gunnar Jarring. We wtorek rano rozpoczął on kolejną run­
dę rozmów z ministrem spraw zagranicznych ZRA, Riadem. 
Jarring przybył do Kairu z Jerozolimy.

Delegacja rumuńska 
na obchody 

58-lecia sil zbrojnych ZSRR
Na uroczystości związane z 

50-leciem
udała się 
proszenie 
Związku 
szalka A.

Armii Radzieckiej 
do Moskwy na za- 

ministra obrony 
Radzieckiego Mar-

W Kairze zakomunikowano, 
że minister spraw zagranicz­
nych ZRA. Riad rozpoczyna 24 
lutego nową podróż do stolic 
krajów arabskich. Pierwszym 
etapem będzie Libia. 26 lutego 
minister Riad uda się do Ma 
roka, a 1 marca do Algierii. 
Przewiduje się również wizytę 
Riada w Madrycie oraz ewen 
tualnie w Ankarze.

Prezydent Iraku, Arif wez­
wał we wtorek kraje arabskie 
wydobywające ropę naftową, 
aby zrewidowały swe porozu­
mienia z zachodnimi towarzys­
twami naftowymi w oparciu o 
zasady uzgodnione niedawno 
między Francją i Irakiem. 
Jak oświadczył Arif porozumie 
nie zawarte między rządem I- 
raku i francuskim konsorcjum 
naftowym ERAP daje Irakowi 
ponad 80 proc, zysku z eksplo 
atacji ropy. (PAP)

kratycznej. W 
podkreślił Pak 
zarejestrowano 
ki wtargnięcia

okresie tym — 
Czung Huk ■— 
dwa przypad- 
amerykańskich

„Kosmos - 202“ 
na orbicie

W Związku Radzieckim wystrze­
lono we wtorek kolejnego sztucz 
nego satelitę Ziemi „Kosmos — 
202”. Na Jego pokładzie znajduje 
się aparatura naukowa przeznaczo 
na do kontynuowania badań prze 
strzeni kosmicznej. (PAP)

A. Greczko delegac-
ja rumuńskiego Ministerstwa 
Sil Zbrojnych z ministrem
gen. płk. łonem lonita na cze­
le. (PAP)

Premier Jordanii, Talhuni 
udzielił pełnego poparcia wez 
waniu szefa państwa sudań- 
skiego o jak najszybsze zwoła 
nie arabskiej konferencji na

samolotów wojskowych w prze 
strzeń powietrzną KRL-D oraz 
naruszenia przez amerykańskie 
okręty wojenne wód terytorial 
nych KRL-D na Morzu Żół­
tym.

Pak Czung Huk domagał się 
bezzwłocznego zaprzestania 
prowokacji wobec Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej. (PAP)

Katolicy świeccy przeciwko hierarchii
kościelnej we Włoszech

Jubileusz 25-!ecia 
„Walki Młodych**
Przed 25 laty — 20 lutego 

1943 r. — ukazał się w Warsza 
wie pierwszy, drukowany w 
warunkach konspiracyjnych, 
numer „Walki Młodych” — 
pisma Związku Walki Mło­
dych. W środę, pod hasłem 
„jest nas milion — realizuje­
my marzenia naszych poprze­
dników z szeregów ZWM” — 
ukazał się nowy, jubileuszo­
wy numer tygodnika ZG ZMS 
„Walka Młodych”. (PAP)

szczycie. Talhuni 
że spotkanie takie 
wysoce pozytywne 
sprawy arabskiej.

Premier Jordanii

stwierdził, 
wniosłoby 

wkłady do

w oświad-

Grupy niezależnych katolików, powstałe w ostatnich 
na terenie niemal całych Włoch, poparły inicjatywę 
pisma „Questitalia”, by połączyć się we wspólny

latach 
czaso- 
front

działający na podstawie wewnętrznych powiązań organiza­
cyjnych oraz razem wypracowanego programu działania.

Niepokoje 
w prowincji Hunan

Jak wynika z doniesień opu 
blikowanych przez dziennik 
ukazujący się w mieście 
Czangsza — w stolicy prowin­
cji Hunan — 9 lutego odbył 
się tam wiec, w którym wzięło 
udział ponad 200 tysięcy osób. 
Jednym z celów wiecu było

czeniu dla prasy stwierdził w 
poniedziałek, że po ostatnich 
starciach zbrojnych z Izrae­
lem polityka Jordanii, jak zaw 
sze jest konsekwentna w swym 
dążeniu do usunięcia śladów 
agresji.

Talhuni podkreślił, że po 
czwartkowym prowokacyjnym 
ataku wojsk izraelskich odby­
ły się dwa posiedzenia rządu 
jordańskiego. na których oma 
wiano istotę ataku wroga jak 
również skutki tych prowoka­
cji dla niewinnej ludności. Re 
jony zaatakowane przez Izrael 
odwiedził król Jordanii. Hu­
sajn oraz inni przedstawiciele 
rządu Jordanii. Na posiedze­
niach rządu dyskutowano spra 
wę pomocy dla mieszkańców 
wiosek i obozów, którzy ponie 
śli straty w wyniku zbrojnych 
akcji Izraela.

Podczas swych dwóch posie­
dzeń gabinet jordański oma-

Platformę zjednoczenia tych 
grup ma stanowić walka prze 
ciwko podporządkowaniu ka­
tolików świeckich dyrekty­
wom hierarchii kościelnej prze 
ciwko monopolowi polityczne­
mu chrześcijańskiej demokra­
cji i przeciwko integralności, 
walka o możność swobodnego 
wyboru partii i swobodnego 
wypowiadania się w ramach 
każdej z nich.

Katolicy niezależni odrzuca­
ją obecną formę dialogu pro­
wadzoną przez lewicę katolic­
ką z komunistami, uważając,

wezwanie do całkowitego
zniszczenia organizacji zwanej
.wydziałem przygotowaw-

czym do wielkiego zjednocze­
nia proletariackich ugrupo­
wań prowincji”.

Jak wynika z wyjaśnień przy­
toczonych przez dziennik, wy­
dział ten, powołany w toku re­
wolucji kulturalnej, miał dopro­
wadzić do utworzenia komitetu 
rewolucyjnego prowincji. Jed­
nakże ostatnio okazało się, że „wy 
dział przygotowawczy” został 
opanowany — jak twierdzi dzien­
nik — przez elementy przeciw­
stawiające się Mac Tse-tungowi 
Obecnie, zdaniem przytaczanego 
przez nas dziennika — opozycja 
wymierzona przeciwko Mao Tse- 
tungowl w Hunanie została roz­
bita, a na wiecu 9 lutego sądzono 
dwóch przywódców „wydziału 
przygotowawczego”: Czang Czia- 
czeng oraz Cou Kuo-huei.

Na wiecu piętnowano również 
Jako zdrajcę, byłego zastępcę do­
wódcy okręgu wojskowego pro­
wincji Szansi, a pńżniej zastępcę 
dowódcy okręgu wojskowego Hu­
nan, wu Tsy-li.

Dziennik twierdzi, że w skład 
opozycji antymaotańskiej w Hu- 
nan weszli przedstawiciele miej­
scowych osobistości partyjnych, 
„epigoni prawicowych oportnni- 
stów grupy Pene Te-hua*a oraz 
„nogrobowcy Kuomintaneu’. Dzień 
nik wzywa do prowadzenia walki
przcc’w tym 
końca. (PAP)

elementom aż do

iHttmnnHirWII’

opracowol Jerzy Walasek.

wiał także kwestię 
kroków na rzecz

podjęcia 
poparcia

wspólnych wysiłków arabskich 
celem stawienia czoła jaw­
nym prowokacjom Izraela oraz 
ciągłym naciskom zmierzają­
cy do spowodowania zmiany 
zdecydowanej postawy Jorda­
nii.

ONZ zamawia utwór 
u K. Pendereckiego 
Organizacja Narodów Zjedno 

czonych zwróciła się do świa­
towej sławy polskiego kompo­
zytora Krzysztofa Pendereckie 
go z propozycją napisania ut­
woru muzycznego poświęcone 
go Powszechnej Deklaracji 
Praw Człowieka. Uroczyste 
prawykonanie utworu w sie­
dzibie ONZ i transmisję przez 
rozgłośnie radiowe i stacje te 
lewizyjne całego świata, orze 
widziano w 22 rocznicę podpi­
sania deklaracji, w grudniu 
1970 r. (PAP)

Wypadek samochodowy 
M reille Mathieu

W niedziele wieczorem znana 
piosenkarka francuska Mireille 
Mathieu wraz z towarzyszącymi 
jej osobami uległa wypadkowi 
samochodowemu.

Doznała ona obrażeń kręgosłu 
oa i nerek i według opinii le­
karzy musi pozostać przez mie­
siąc w łóżku. (PAP)

Zatarg o spodnie
Jak donosi Agencja Reutera 

ze stolicy Tanzanii, Dar es-Sa- 
lam, z dniem 1 stycznia miej­
scowe władze zakazały człon­
kom plemienia Massajów no­
szenia tradycyjnego stroju, od 
słaniającego jedno ramię, pierś 
i nogi. Prezydent Nyerere wy­
stąpił z poparciem dla refor­
my, mówiąc, że „w naszym stu 
leciu widok wojownika Massa­
jów w tradycyjnym stroju z 
dzidą w ręku jest anachroniz­
mem (...) Tanzania nie pozosta­
wi plemienia Massajów na pa­
stwę kamer fotograficznych ob 
cych przybyszów...”.

Problem spodni dla Massa­
jów wywołał reperkusje mię­
dzypaństwowe, bowiem Massa- 
jowie zamieszkują obszar, któ­
ry dzieli granica państwowa 
pomiędzy Tanzanią a Kenią. 
Reprezentant Massajów, wcho­
dzący w skład parlamentu ke­
nijskiego, wystąpił z interpela­
cją, żądającą od swego rządu 
przeciwstawienia się dyskrymi­
nacyjnym posunięciom władz 
tanzańskich.

Zastępca ministra handlu 
przemysłu Kenii, Stephen Sha- 
pashina Oloitiptip oznajmił o- 
statnio: „Wielu Massajów w ży 
ciu nie widziało białego czło­
wieka w spodniach. Nie wiedzą 
w ogóle, co mają robić z taką 
rzeczą. W rejonie Arusza (Tan­
zania), Massajowie, udający 
się do tego miasta, są zatrzy­
mywani, skazywani na grzyw­
ny, a nawet na więzienie. Mas­
sajowie nie mogą sobie pozwo­
lić na luksus prania spodni. 
Być może za kampanią Tanza­
nii przeciw nagości Massajów 
kryją się ohydne motywy. Kto 
wie, czy Tanzanii nie chodzi o 
doprowadzenie do exodusu Mas 
sajów i zagarnięcie ich ziemi 
przez inne plemiona?”, (pż)

że jest to dialog odgórny, nie 
wyrażający spontanicznych dą 
żeń mas do znalezienia wspól­
nego języka między wierzący­
mi i niewierzącymi dla wysu­
nięcia wspólnie nowych progra 
mów społecznych, gwarantują 
cych postęp oraz rozwój kraju, 
pełną swobodę dla wszystkich 
i bardziej zdemokratyzowane 
formy władzy. Sprawy powyż­
sze były przedmiotem dyskusji 
na poniedziałkowym regional­
nym zjeżdzie w Yicenzie. Bę­
dą one postawione również na 
niedzielnym ogólnokrajowym 
zjeżdzie ugrupowań katolików 
niezależnych w Bolonii.

Rzymska konferencja bisku­
pów włoskich, w której bierze 
udział 300 purpuratów, odby­
wa się w atmosferze szczegól­
nie napiętej. Obecni na niej po 
raz pierwszy przedstawiciele 
katolików świeckich żądają od 
hierarchii kościelnej, by słucha 
la ich rad, jeżeli nie chce dzia­
łać w oderwaniu od życia.

PAP

Międzynarodowe sympozjum 
gospodarcze w Warszawie
We wtorek rozpoczęło się w 

Warszawie 4-dniowe sympo­
zjum poświęcone problematy­
ce bilansów gospodarki naro­
dowej. Uczestniczy w nim 120 
naukowców i statystyków, a 
wśród nich 35 specjalistów z 
zagranicy. Sympozjum zorga­
nizował GUS w ramach pro­
gramu prac konferencji staty­
styków Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ.

Uczestników sympozjum po 
witał wicepremier Piotr Jaro-

Także w zakładach pracy 
Wielkopolski i Poznania nadal 
odbywają się masowe zebra­
nia załóg, których robotnicy 
solidaryzują się z walczącym 
narodem Wietnamu, domaga­
jąc się natychmiastowego za­
przestania amerykańskiej agre 
sji.

Wczoraj ponad 700 osób — 
w tym około 500 kobiet — z Le 
chii w Poznaniu wzięło udział 
w protestacyjnym zebraniu so­
lidaryzując się z bohaterską 
walką narodu wietnamskiego. 
Zebranie zagaiła sekretarz 
Rady Zakładowej Zofia Czu- 
bała, zaś majster Stanisław 
Gancarz odczytał apel do ze­
branych, zapoznając ich rów­
nież z aktualną sytuacją 
w Wietnamie. Następnie zało­
ga Lechii uchwaliła rezolucję, 
w której domaga się od amery 
kańskich agresorów opuszcze­
nia ziemi wietnamskiej.

Również w Zakładzie Dosko 
nalenia Zawodowego w Pozna 
niu odbyło się przed paru 
dniami zebranie aktywu związ 
kowego i politycznego, które 
podjęło rezolucję. Wyraża ona 
największy podziw dla boha­
terskich zmagań bratniego na­
rodu wietnamskiego oraz soli­
darność z jego walką wyzwo­
leńczą. (Ij)

szewicz. Międzynarodowa
współpraca w dziedzinie staty 
styki — stwierdził on — jest 
korzystna. Zbliżenie syste­
mów badań i ich ujednolice­
nie ma ogromne znaczenie dla 
wzajemnego poznania, dla uzys 
kania wyników i ocen porów­
nywalnych w skali międzyna 
rodowej.

Prezes GUS — Wincenty Kawa­
lec zwrócił uwagę, że zorganjyo- 
wanie sympozjum wiaże się z ob­
chodami 50-lecia urzędu. Omówił
on 
cy

następnie główne kierunki pra 
GUS, zmierzające do zwiększę 
użyteczności badań. (PAP)

Polski program 
telewizyjny w Chicago

Począwszy od połowy lutego br. 
w Chicago zostaje uruchomiona 
polska audycja telewizyjna. Audy 
cja będzie nadawana raz w tygod 
mu w soboty od godz. 18 do 19. 
Jak się dowiadujemy z polskich ga 
zet chicagowskich, pierwsza częśe 
programu będzie poświęcona fil­
mom i audycjom o Polsce. Drugą 
część zapełnią występy polskich 
aktorów mieszkających w Chica­
go. Przewiduje się również nada­
wanie audycji sportowych omawia 
jących działalność i sukcesy po­
lonijnych zespołów. Program pro 
wadzić będzie popularny wśród 
Polonii aktor i śpiewak, Michał 
Przemyski, który dotychczas kie 
rował polską audycją radiową na 
dawaną z Chicago pod nazwą „we 
sola chicagowska fala”. (PAP)

Junta zabiega o powrót 
Konstantyna do Aten
Przebywający na wygnaniu 

były członek rządu greckiego, 
a obecnie przywódca Unii 
Centrum na emigracji An- 
dreas Papandreu oświadczył, 
że jeśli król Konstantyn nie po 
wróci do kraju postawi pod 
znakiem zapytania dalsze 
istnienie monarchii.

Oświadczenie to złożył Pa­
pandreu na marginesie donie 
sień z Rzymu, gdzie przybył 
były szef sztabu głównego ar­
mii greckiej generał Trasywu 
los Cakalotos. Twierdzi się, że 
jego zadaniem jest namówić 
Konstantyna do powrotu do 
kraju. W Rzymie przebywa 
też przejazdem z Nowego Jor 
ku metropolita ortodoksyjne­
go kościoła greckiego biskup 
Jakowos. Do Rzymu przybył 
on incognito i odbył w ponie­
działek półtoragodzinne spot­
kanie z Konstantynem.

Nowa faza partyzanckiej ofensywy
Dokończenie ze «tr. J 

gonu, gdzie znajduje się tor 
wyścigowy, walki między woj­
skami reżimowymi i partyzan­
tami. Po 3-godzinnym boju 
walczące tam dwa bataliony 
wojsk sajgońskich wezwały na 
pomoc samoloty. Partyzanci 
powitali je ogniem z dział prze 
ciwlotniczych. W późnych go­
dzinach popołudniowych walki 
trwały nadal.

Według doniesień z Hue, a- 
merykańscy marines walczą o 
każdy dom w tym mieście, pra

wie zupełnie hie posuwając 
się naprzód.

Lotnictwo amerykańskie konty­
nuowało w poniedziałek swe terro 
rystyczne naloty na Demokratycz-
ną Republikę Wietnamu, 
no różne obiekty cywilne 
we, a zwłaszcza lotniska 
odległości 20—125 km od

A takowa 
i wojsko 
leżące w 
Ilanoi.

PAP

Wyrok w procesie 
A. Kippera

i E. Scharbatke
W poniedziałek Sąd Wojewódzki 

w Szczecinie ogłosił wyrok W pro 
cesie przeciwko dwu agentom 
zachodnioniemleckich organizacji 
rewizjonistycznych — „Kirchen- 
dienst Ost” 1 „Evangelisches Hilfs 
werR”.

Alfreda Kippera — mieszkańca 
Szczecina, Sąd Wojewódzki skazał 
na łączną karę 9 lat wlezienia 1 
utratę praw honorowych 1 obywa­
telskich na lat 6, 550 tys. zł grzyw 
ny.

Eugena Scharbatke — obywate­
la NRF — Sad skazał na łączną ka 
rę 6,5 roku więzienia, oraz 120 tys. 
zł grzywny.

Na poczet kary obu oskarżo­
nym zaliczono dotychczasowy a- 

reszt. (PAP)

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej drodze

Były dowódca lotnictwa 
egipskiego 

skazany na 15 lat więzienia
Trybunał wojskowy ZRA o- 

głosił we wtorek wyroki w 
procesie oskarżonych o zanied 
banie obowiązków i przyczy­
nienie się do klęski ZRA w 
czerwcu ub. roku. Były do­
wódca egipskiego lotnictwa, 
marszałek Sidki Mahmud ska 
zany został na 15 lat więzie­
nia. Wicemarszałek Mohamed 
Habib — na 10 lat. Dwóch dal 
szych oskarżonych uniewinnio 
no. (PAP).

Tow. Zdzisława Cegłowskiego
SKŁADAMY SERDECZNE PODZIĘKOWANIE.

WOJEWÓDZKA KOMISJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

w Poznaniu

Za udział w pogrzebie mego drogiego Męża i naszego 
ukochanego Ojca

Zdzisława Cegłowskiego
składamy tą drogą 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

ZONA wraz z DZIEĆMI
2 GŁOS WIELKOPOLSKI ABC
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Nauka praLiycc

Pożyteczne promienio wanie
DEKOLONIZACJA ROKU 1968

Wyższa Szkoła Rolnicza, 
instytuty naukowe, za­
kłady doświadczalne, 

stacje oceny odmian i aklima 
tyzacji roślin — a potem, dłu­
go nic i... dopiero 200 tysięcy 
wielkopolskich gospodarstw 
rolnych. W tym układzie od­
czuwało się jakąś lukę, brako 
wało jakiegoś ogniwa, zakła­
du, czy placówki ułatwiającej 
rolnikom korzystanie z osią­
gnięć naukowo-badawczych.

W katedrach i laboratoriach 
naukowych rodziły się i rodzą 
liczne pomysły, zmierzające 
do szerszego wprowadzania po 
stępowych metod gospodarowa 
nia na roli. Wyhodowano sze 
reg nowych odmian zbóż, ziem 
niaków i innych roślin — bar 
dziej wydajnych niż tradycyj 
ne; udoskonalono rasy bydła, 
trzody chlewnej i drobiu, 
wprowadzając równocześnie 
racjonalne metody żywienia.

Dobre pośrednictwo

Gdy więc na jednym biegu­
nie naszego rolnictwa (nauko­
wym) posunęliśmy się daleko 
na drodze postępu, to na dru 
gim (praktycznym) zrobiliśmy 
krok znacznie mniejszy. Nie 
miał kto po prostu przenosić 
do szerokiej praktyki osią­
gnięć naukowych oraz dostoso 
wywać ich do warunków roz­
drobnionej gospodarki chłop­
skiej, reprezentującej bądź co 
bądź np. w Wielkopolsce 78 
procent powierzchni użytków 
rolnych.

Dopiero przed 10 laty — jako 
pierwsze w kraju — powstało w 
naszym województwie ważne ogni 
wo pośredniczę, niejako stacja 
przekaźnikowa między nauką a 
praktyką: Ro’nicz;y Rejonowy Za­
kład Doświadczalny Sielinko (pow. 
Nowy Tomyśl), który nie tak daw 
no obchodził swój mały jubileusz.

LISTY
DO REDAKCJI

Bsz mini ani rusz?

Do napisania tych kilku uwag 
skłoniły mnie wypowiedzi 
młodych ludzi drukowane 

już na lamach „Głosu Wielko­
polskiego”. Każdy z nich mówi, 
że nowoczesność to praca, nau­
ka, zaangażowanie w życie spo­
łeczne itd.

Mogłabym więc powiedzieć o so­
bie, że jestem nowoczesna, bo stu 
diuję, pracuję w ZSP i ZMS, w ko 
le naukowym, w przyszłości chcę 
poświęcić się pracy naukowej, je­
stem człowiekiem, na którego mo­
żna liczyć itd.; przepraszam, że w 
ten sposób mówię o sobie, ale mi­
mo wszystko nie jestem nowoczes­
na, a to dlatego, że nie chodzę na 
ubawy, nie ubieram się modnie, 
nie znam „mocnego uderzenia”. I 
nie jest mi dobrze, czuję się bar­
dzo stara (mam 20 lat), czasem zaz 
droszczę moim koleżankom i kole­
gom, że umieją się śmiać głośno 
w tramwaju, na ulicy. Ja nie u- 
miem, nie potrafię. Chciałabvm 
być prawdziwie nowoczesną, wte­
dy czuje się tę jedyną w życiu 
młodość.

Proszę więc tak nie stawiać 
sprawy, że długie włosy, mini­
spódniczki, hołdowanie „mocne­
mu uderzeniu" to nie atrybuty 
nowoczesności. Są to nieodłączne 
cechy nowoczesnego człowieka. 
Bez nich o nowoczesności nie 
może być mowy.

Małgorzata Nowak
Poznań

Nowoczesne kołtuny

Siedzę wypowiedzi młodych 
ludzi ukazujące się na ła­
mach Waszego pisma w 

związku z cyklem „Młodzi — no­
wocześni”, Chciałabym i ja do­
łączyć się do grona dyskutan­
tów. Jestem studentką fizyki. Po­
nieważ dobrze znam środowisko 
studenckie wiele moich uwag o- 
pierać się będzie na obserwa­
cjach z tego środowiska. Jaki jest 
według nas model współczesnego 
człowieka?

Moim zdaniem, to człowiek su­
miennie wykonujący swoje obo­
wiązki, czy to naukowe, czy pracę 
w zakładach. To student, który

Zakład, kierowany przez specja­
listów, ma charakter naukowy; je 
go zadaniem jest przejmowanie za 
kończonych prac z warsztatów 
naukowych i adaptowanie do­
świadczeń, przydatnych dla regio­
nu wielkopolskiego, upowszechnia 
nie i wdrażanie w chłopskich gos 
poda-stwach sprawdzonych u sie­
bie postępowych metod agro i zo 
otccnnicznych oraz doszkalanie ta 
chowej kadry naszego rolnictwa.

To są zadania podstawowe 
dla RRZD Sielinko. Obok tego 
pracownicy naukowi Zakładu 
prowadzą wiele badań włas­
nych, przeznaczając corocznie 
na poletka doświadczalne oko 
ło 35 hektarów ziemi upraw­
nej. Sprawdzanie zakończo­
nych prac naukowych odbywa 
się również w warunkach po- 
lowych.

Tysiąc gospodarstw

Najważniejszym jednak kie­
runkiem działalności Zakładu 
jest upowszechnianie w gospo 
darstwach rolnych sprawdzo­
nych metod agro i zootechnicz 
nych, co odbywa się za pośre­
dnictwem Terenowych Punk­
tów Informacji i Wdrażania, 
na których czele stoją starsi 
asystenci z długoletnią prakty 
ką. Działalnością RRZD obję­
tych było w 1967 roku 980 gos 
podarstw rolnych — w tej licz 
bie 70 uspołecznionych.

Odwiedziliśmy jedną z najbar­
dziej oddalonych od Sielinka pla 
cówek, a mianowicie Terenowy 
Punkt Informacji w Kościelcu 
(pow. Koło). Kieruje nim doświad 
czony już fachowiec — inż. Michał 
Gajda. Zaraz na wstępie rozmo­
wy dowiadujemy się, że tylko 
zmiana struktury zasiewów w gro 
madzie Pomorzany, z preferencją 
dla intensywnych odmian zbóż, 
przyniosła w pierwszym roku 107 
ton nadwyżki ziarna. Przy upra­
wie żyta i pszenicy w 230 gospo­
darstwach objętych akcją koście 
leckiego TPI, po zastosowaniu 
wskazówek naukowych w agro- 
technice, nawożeniu i terminach 

uczy się nie tylko „żeby zaliczyć” 
i mieć wszystko, jak to się popu­
larnie mówi „z głowy”. To pra­
cownik, który swoją pracą i po­
stawą mobilizuje otoczenie do wy 
dajniejszej pracy. Człowiek nowo­
czesny musi być zaangażowany w 
działalność ideowo-polityczną, czło 
wiekowi, który ma być ideałem 
czasów, w których żyjemy nie mo 
że być obca żadna zbrodnia mają­
ca miejsce gdziekolwiek na świę­
cie. Musi protestować przeciwko 
wojnie w Wietnamie, przeciwko 
zbrodniom w Grecji, na Bliskim 
Wschodzie i dyskryminacji raso­
wej w USA. To musi być człowiek 
pracujący w organizacji politycz­
nej z przekonania, a nie tylko dla 
tego, żeby wykazać się przynależ­
nością partyjną i posiadaniem legi 
tymacji członkowskiej. Nowoczes­
ny człowiek musi ciągle uczyć się, 
aby nie stał się ,,rzemieślnikiem” 
w swoim zawodzie. Musi odważnie 
i stanowczo postępować i nie ule­
gać presji ogółu.

Zastanawiam się często, czy 
tacy ludzie.są. I wydaje mi się, 
że na pewno jest ich dużo, ale 
nie oni urabiają „model współ­
czesnego człowieka”. I dlatego 
często zarzuca się młodzieży, 
że jest próżna, cyniczna, rozhu 
lana. Wydaje mi się, że taką 
opinię wyrabiają ci ludzie, któ 
rzy na pierwszy plan w swo­
im życiu wysuwają przyjemno 
ści, a w kułak śmieją się z 
tych, co biegają po różnych in 
stytucjach i urzędach, aby coś 
komuś załatwić. Takich „nowo 
czesnych” nawet najdłuższe 
włosy i „mini” spódnice nie □- 
ratują przed mianem kołtu­
nów.

Wśród wielu młodych ludzi wy­
tworzyła się bowiem poza człowie 
ka, któremu jest dobrze. On może 
się zabawić w dowolnym klubie, 
dostaje stypendium, ma akademik, 
przy odrobinie sprytu i szczęścia 
pozdaje egzaminy. I co tu takie­
mu mówić, aby popracował społe­
cznie. Odpowie najwyżej „fraje­
rów szukasz”. I takich typków 
jest mnóstwo. I jak im wytłuma­
czyć, że czas można zapełnić nie 
tylko wysiadywaniem w kawiar­
niach. Oczywiśc:e, nie mam nic 
przeciwko wypiciu kawy i posie­
dzeniu w kaw'arni, czy pójściu w 
sobotę na five, sama to robię, ale 
to nie może być celem życia.

Wkrótce skończę studia. Prag­
nę, aby w mojej przyszłej pracy 
z młodzieżą było wielu takich, 
którzy chcą nie tylko czegoś od 
innych, ale chcą również innym 
dać wiele od siebie nic w zamian 
nie oczekując. Jaki przykład bym 
im wskazała: otóż ludzi wcale 
nie młodych wiekiem, a jakże no­
woczesnych np. gen. de Gaulle'a, 
dra Degę, prof. dra Konstantego 
Grzybowskiego. Za co ich cenię? 
Tego chyba motywować nie trze­
ba.

Magdalena
studentka IV roku fizyki, lat SI 

wysiewu, rolnicy uzyskali wzrost 
plonów przeciętni^ o 30 procent, 
w porównaniu z poprzednimi la­
tami.

Inżynier Gajda przytacza 
przykłady, nazwy wsi i nazwis 
ka gospodarzy. Oto uprawia­
jąc żyto i pszenicę według 
ścisłych zaleceń — Ignacy 
Czernielewski z Tomaszewa, 
Stefan Kowalewski z Wólki 
Czopowej i Marian Pieszchal- 
ski z Krzewaty osiągnęli plony 
od 30 do 36 kwintali z hekta­
ra, a pszenicy po 43 kwintale. 
Dawniej zbierali o połowę 
mniej! Alfons Świątek z Za- 
błocia i Józef Chojnacki z Czą 
stkowa stosując się do rad 
i wskazówek TPI, ze­
brali w ubiegłym roku po 
370 kwintali ziemniaków z he 
ktara, przy średniej powiato 
wej 170 kwintali. Różnica wca 
le nie bagatelna, podobnie jak 
przy życie i pszenicy, których 
średnie plony kształtują się w 
powiecie kolskim na poziomie 
20 kwintali z hektara.

Nie szukając daleko...

— Jaka jest siła oddziaływa­
nia tych 230 gospodarstw, które 
pod egidą TPI prowadzą pola 
wdrożeniowe — na kilka ty­
sięcy innych?

— Bardzo duża — odpowia­
da inżynier Gajda. — Dowodzi 
tego m. in. fakt wzmożonego 
popytu na kwalifikowane ziar 
no siewne i nawozy mineralne 
w jesieni ubiegłego roku i o- 
becnie. Równocześnie coraz 
więcej gospodarzy zgłasza się 
do Terenowego Punktu In­
formacji z prośbą o instruktaż 
i wskazówki organizacyjno- 
techniczne.

Dodajmy na zakończenie, że 
osiągnięcia gospodarstw obję­
tych działalnością RRZD i TPI, 
stanowią pierwszorzędny ma­
teriał dla lektorów szkolenia 
jesienno-zimowego, którzy nie 
potrzebują daleko szukać przy 
kładów. A więc w sumie 
RRZD Sielinko wypełnia lukę, 
o jakiej była mowa na wstę­
pie, jest dobrze pomyślanym 
pomostem między nauką, a 
praktyką rolniczą, co razem z 
zadecydowaną już rozbudową 
gromadzkiej służby rolnej, 
przyczyni się do dalszej inten 
syfikacji produkcji zbóż i pasz. 
A jest to niezwykle ważny 
problem do rozwiązania.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

Kolejny „Sezam muzyczny" zaprezento­
wany przez poznański Ośrodek Tele­
wizyjny a poświęcony fragmentom 

oper i baletów, jest dobrą okazją, żeby na­
pisać kilka uwag na temat programów mu­
zycznych z Poznania. Być może zapatrzeni 
codziennie w telewizory i zaabsorbowani mo­
dnym narzekaniem na coraz gorsze (choć to 
nieprawda, tak nam się tylko wydaje) pro­
gramy, nie zwróciliśmy uwagi, że w dzie­
dzinie muzyki Poznań nie tylko się wyspe­
cjalizował ale i zdobył uznanie, o czym niech 
świadczą zgodne opinie krytyków. W minio­
nych dwóch latach poznański Ośrodek na­
da, 33 muzyczne programy ogólnopolskie 
trwające w sumie niemal 25 godzin. Więk­
szość z nich stanowiły „Sezamy muzyczne”, 
poświęcone przede wszystkim fragmentom 
lub skrótom oper i baletów. Stosunkowo nie­
dawno wprowadzono do „Sezamu" montaże 
muzyczno-słowne — zjawisko bodaj niespo­
tykane w Europie. Tym większy więc splen­
dor spada na poznańską TV, ale i tym wię­
ksza odpowiedzialność za utrzymanie tej for­
my na wysokim poziomie. Wydaje się, że 
głównie grozić tu może niebezpieczeństwo 
popadnięcia w rutynę, polegającą na stoso­
waniu ciągle tej samej konwencji przeryw­
ników słownych, stale podobnej formy recy­
tacji. Zwracałem już na to uwagę w jednym 
z poprzednich omówień. Nie zmienia to je­
dnak wysokiej wartości cyklu „Sezam”, o 
czym miłośnicy muzyki mogli się zresztą prze­
konać także w minioną niedzielę.

Tego samego dnia obejrzeliśmy też z Po­
znania program lokalny pt. „Cytadelowcy", 
który z wyjątkiem mało sztampowego wstępu 
ukazującego wycieczkę pod pomnikiem na 
Cytadeli ocenić trzeba wysoko. W programie 
pokazano kilku uczestników walk o Cytade­
lę, różnych zawodem i zainteresowaniami 
ludzi, którzy przed 23 laty u boku żołnierzy 
radzieckich wnieśli swój wkład w zwycięski 
szturm na ostatni w Poznaniu punkt oporu 
hitlerowców. Pokazano w programie frag­
menty filmu dokumentalnego walk o Poznań 
mówiło się już i pisało dużo, a mimo to krót­
ka i nawet trochę toporna w formie opo­
wieść Rajewicza była bardzo osobista, au­
tentyczna i przekonująca.

Żeby już do końca powiedzieć o progra­
mach lokalnych Poznania, wymieńmy jeszcze 
mało ciekawe - bo program to jednak nie 
to samo co wykład - „Patenty Politechniki 
Poznańskiej” - z cyklu „W pracowniach po­
znańskich naukowców", jak zwykle ciekawy 
i dobry program „Twoja ulica”, w którym po­
kazano ulicę Matejki i kawałek ul. Berwiń- 
skiego (chociaż nie wszystko, co dotyczyło 
ul. Matejki było zgodne z aktualnym stanem 
rzeczy) wreszcie w „Kronice Tygodnia” na 
podkreślenie zasługują operatywność i mały 
filmowy reportażyk o dwóch brygadach pra­
cy socjalistycznej. To był majstersztyk! Cie­
kawostka z katarynką byłaby lepsza, gdyby

Między 
Sezamem 

a Olimpiadę
staranniej przygotowano rozmowę z właści­
cielem tego muzealnego instrumentu.

Nie taję, że najwięcej czasu I nerwów po­
chłonęły mi transmisje z Olimpiady w Gre­
noble. O ile zupełnie dobrze jako komenta­
tor spisywał się J. Mrzyglód, o tyle całkiem 
na odwrót wywiązywał się ze swych obowiąz­
ków J. Ciszewski, który może jest znawcą ho­
keja, ale to co mówił do paru milionów te­
lewidzów trudno nazwać komentarzem. Ko­
mentator telewizyjny, pomny tego, że tele­
widzowie jednak widzą, co się dzieje na 
lodowisku (czy gdzie indziej) powinien spo­
kojnie omawiać grę, tłumacząc ją, wymie­
niać nazwiska, wyjaśniać trudniejsze spra­
wy w przepisach i regulaminie. Niestety, J. 
Ciszewski raczej mówił o tym, co wszyscy wi­

Atlas świata — dzieło jesz 
cze n.eukończone — jest 
już w części nieaktualny. 

I zapewne wkrótce potem, gdy 
może otrzymamy jakiś do me 
go supiement, będzie znowu 
nieco przestarzały. Powojenne 
dwudziestolecie upływa bo­
wiem pod znakiem wielkich 
zmian na mapach świata.

Wprawdzie w ostatnich la­
tach proces wyzwalania lu­
dów zależnych jest nieco wol 
niejszy (w 1967 r. niepodle­
głość uzyskało jedynie jedno 
państwo — Ludowa Republika 
Południowego Jemenu), ale — 
co warto podkreślić dzisiaj, w 
Międzynarodowym Dniu Wal­
ki przeciwko Kolonializmowi 
— rok 1968 przynieść ma dal 
szy krok w likwidacji resztek 
kolonializmu.

Nowe państwa — a ma być 
ich 6 — obszarem (543,6 tys. 
km kw.) będą prawie równe 
Francji, a pod względem lud­
ności (3,8 min) przewyższają 
nieco Leningrad. Rozrzucone 
są w trzech częściach świata 
(Afryka, Ameryka, Oceania), 
trzy z nich mają być uwolnio 
ne spod panowania brytyjskie 
go, jedno spod hiszpańskiego, 
jedno spod australijskiego.

Szóste spośród nich do 31 stycz 
nia tego roku administrowane by­
ło aż przez trzy państwa: Austra 
llę, Wielką Brytanię i Nową Ze­
landię. Jest to NAURU — wyspa 
koralowa na Oceanii, licząca za­
ledwie 21 km kw. i 5.700 ludności. 
Odkryto Ja w 1798 roku, 90 lat 
później zaanektowały Ją Niemcy, 
po czym stała się terytorium po­
wierniczym Ligi Narodów. Pod­
czas II wojny światowej wyspę 
zagarnęła Japonia, urządzając tam 
Jedną z swoich baz. Z tego po­
wodu i to maleńkie terytorium 
stało się celem licznych nalotów 
amerykańskich. Od roku 1947 ONZ 
przywróciła powiernictwo nad 
wyspą poprzednim mandatariu- 
szom.

I dzisiaj nie omijają Nauru 
niebezpieczne sprawy wielkiej 
polityki, jako że na pobliskich 
wyspach powierniczych USA, 
znajdują się wielkie bazy mor 
skie i lotnicze wraz ze składa 
mi bomb atomowych. Głów­
nym bogactwem Nauru są fos 
foryty, których zasoby przy 
dotychczasowym tempie wydo 
bycia (1,5 min ton rocznie) 
wystarczyć mogą na 40 lat. Ko 
palnie są jednak własnością 
kapitału brytyjskiego.

Według uchwał ONZ niepodleg 
łość w roku bieżącym ma otrzy 
mać jeszcze jedno terytorium — 
PAPUA i NOWA GWINEA, stano­
wiące część wyspy Nowa Gwinea 
(reszta należy do Indonezji) i kil 
ka sąsiednich wysepek. Papua 
(234,5 tys. km kw., 700 tys. lud­
ności) jest australijskim teryto­
rium zamorskim, a Nowa Gwinea 
(240,8 tys. km kw., 1,5 min ludno­
ści) — terytorium powierniczym 
ONZ, administrowanym przez

Australię. Obydwa te wspólnie 
zarządzane obszary pod względem 
powierzchni i ludności są najwięk 
sze z tych, które w tym roku do 
czekać się mają suwerenności.

Można jednak mieć duże 
wątpliwości, czy Australia pod 
porządkuje się uchwałom 
ONZ, jej przedstawiciele stale 
bowiem szermują zdaniem, że 
„Papua i Nowa Gwinea nie 
będą gotowe do niepodległości 
jeszcze przez wiele lat”. W ten 
sposób także Australia, podo­
bnie jak wiele innych państw 
kolonizatorskich, uzurpuje so­
bie prawo do decydowania za 
ludność sobie podporządkowa 
ną, o jej prawie do wolności. 
Idzie bowiem o to, by jak naj 
dłużej można eksploatować ich 
bogactwa: złoto, srebro, kau­
czuk.

Do 30 lipca uchwałą ONZ nie­
podległość otrzymać ma GWINEA 
RÓWNIKOWA (28 tys. km kw., 
246 tys. ludności), która od 1778 r. 
jest posiadłością hiszpańską w 
Afryce. Rząd madrycki zamierza 
w tej sprawie rozpisać referen­
dum. Jeśli uchwala ONZ zostanie 
zrealizowana, to możliwe, że po­
wstaną aż dwa państewka, odpo­
wiadające obecnemu podziałowi 
tego terytorium na prowincje: wys 
pa Fernando Po z wysepką An- 
nobon oraz Rio Munt — wąski pas 
przybrzeżny na kontynencie wraz 
z trzema pobliskimi wysepkami. 
Kolonizatorzy hiszpańscy, panują­
cy od 190 lat, nastawili się na go 
spodarkę rabunkową: na Fernan 
do Po 80 procent powierzchni 
upraw zajętych jest przez plantato 
rów europejskich pod kakao, w 
Rio Muni prowadzi się wyrąb cen 
nych drzew. Ludność miejscowa 
skazana jest na prymitywną gospo 
darkę naturalną.

Pozostałe trzy terytoria ma 
ją być uwolnione spod pano­
wania brytyjskiego.

protektorat SUAZI (17 tys. km 
kw., 3Oo tys. ludności), otoczony ra 
sistowską Republiką Południowej 
Afryki i skolonizowanym Mozam 
bikiem, ma proklamować niepo­
dległość 6 września pod nazwą 
Ngwane.

Suwerenne państwa afry­
kańskie już teraz wyrażają 
sprzeciw wobec prób opano­
wania rządów w tym kraju 
przez Europejczyków (3,3 pro­
cent ludności) oraz dążeń RPA 
do aneksji Suazi. Dzisiaj jest 
to jeszcze zacofany kraj rolni 
czy, ale ziemia jego kryje az­
best (czwarte miejsce w świę­
cie pod względem wydobycia), 
złoto, srebro, baryt, cynę, boga 
te złoża rudy żelaza (30 min 
ton.)

Nie ustalono jeszcze daty przy 
znania niepodległości dla teryto­
rium na Oceanie Indyjskim — 
MAURITIUS (2 tys. km kw., 800 
tys. ludności), składającego się z 

wyspy o tej samej nazwie i sze­

regu wysepek sąsiadujących. Ten 
wulkaniczny obszar, położony ną 
wschód od Madagaskarn. Jest dla 
Brytyjczyków jednym już z nie­
licznych ale ważnych punktów 
strategicznych. Dlatego Jut teraz 
Londyn zastrzega sobie prawo in 
gerencji w sprawy obrony i bez­
pieczeństwa wewnętrznego Mauri 
tiusu także na przyszłość 1 — na 
dał zamierzą utrzymywać tam ba 
zy oraz urządzenia wojskowe.

W ten sposób Wielka Bryta 
nia chce przedłużyć swoje rze 
czywiste panowanie na wyspie. 
Nie można przy tym przewidy 
wać, by europejska burżuazja, 
w której rękach znajdują się 
rozległe plantacje trzciny cu­
krowej i 27 cukrowni, łatwo 
chciała darować ludności tu­
bylczej wolność ekonomiczną.

Także w tym roku niepodległość 
ma otrzymać HONDURAS BRY­
TYJSKI (22 tys. km kw.. 109 tys. 
ludności) — jeden z nielicznych 
formalnie zależnych obszarów w 
środkowej Ameryce. Brytyjczy­
cy dotarli tam już przed 342 laty, 
a kolonię ustanowili przed 106 1* 
ty. Od tego czasu do Hondurasu 
Brytyjskiego rości pretensje są­
siadująca z nim Gwatemala, uwa 
żając go za swoją część składową.

Dla odróżnienia się od Repu 
bliki Honduras, po uzyskaniu 
niepodległości — Honduras 
Brytyjski zamierza przyjąć od 
rzeki i stolicy kraju nazwę 
Belize. Podstawą gospodarki 
jest prymitywne rolnictwo (zie 
mie uprawne stanowią 5 pro­
cent powierzchni kraju) i eks­
ploatacja lasów, dostarczają­
cych drewna na eksport.

Jeśli ten program likwidacji 
resztek kolonializmu zostanie 
w tym roku zrealizowany, to 
— jak widać — nie będzie to 
łatwa niepodległość nowych 
państw. Bo są one wszystkie 
jeszcze biedne, małe i gospo­
darczo słabo rozwinięte. Trze 
ba przy tym pamiętać, że w 
niewoli pozostaje nadal je­
szcze 12 milionów ludności naj 
większych krajów zależnych 
— Angoli i Mozambiku, które 
są przykładami najbardziej za 
ciekłego i nieludzkiego kolo­
nializmu. Tocząca się tam od 
lat walka zbrojna przeciwko 
trwającej prawie pięć wieków 
niewoli, wstrząsa sumieniem 
świata, ale nie powstrzymuje 
ciemięzców portugalskich. Pra 
wie 20 milionów ludności mu­
rzyńskiej w Republice Połud­
niowej Afryki i w Rodezji pod 
danych jest jeszcze rasistow­
skiej polityce apartheidu, u- 
prawianej przez niecałe 4 mi 
liony osadników europejskich.

Jednak i w tych krajach na 
dejdzie kres panowania obcej 
przemocy, tak jak nadszedł dla 
tych, które mają uzyskać nie­
podległość w tym roku.

TADEUSZ KACZMAREK

dzieli, starając się mówić jak najwięcej I 
niemal bez przerwy, irytując często gęsto co 
wrażliwszych telewidzów. Nie chę być goło­
słowny.

Oto kilka Jego wypowiedzi w czasie meciu 
ZSRR — CSRS. Okrzyk pod adresem zawod­
nika: „Oj, koledzy nie w y d a r u j ą ci te­
go!”, albo dygresja na temat telewizji koloro­
wej: „System Secam jest piękny, nie męczący 
oczu. Słowem prawdziwa poezja na ekranie”; 
z kolei komentarz gdy na ekranie ukazały się 
w zbliżeniu założone do tyłu ręce sędziego 
trzymającego krążek: „Sędzia też ciężko od­
dycha, jak państwo widzą”. O zawodniku, 
któremu nie udała się akcja pod bramką prze­
ciwnika: „Już był w ogródku, już witał się z 
gąską”. Dygresja historyczna: „Gdy po raz 
pierwszy zadebiutowała drużyna Związku Ra­
dzieckiego”...

Jak więc państwo widzą było tam wszy­
stko, ale bardzo mało komentarza. Czasem 
też wręcz trafiała się niesolidna informacja. 
Oto, jak mi na to zwrócił uwagę jeden z czy­
telników, niedzielnemu konkursowi skoków 
przyglądało się według Rzeszota 80 tysięcy 
widzów, według Żemantowskiego już 70 tysię 
cy a według Budnego i Mrzygloda tylko 50 
tysięcy. Panowie, wiem, że sami nie liczycie, 
bo to niemożliwe, ale przynajmniej się 
umówcie...

Po raz drugi zwracam uwagę na cykl 
Wszechnicy TV pt. „Między nami ludźmi”. 
Ostatnio bardzo ciekawie mówiono na te­
mat „Moralność mieszczańska”, wyjaśniając 
dużo spraw, obalając wiele błędnych opinii 
obiegowych i wulgaryzujących uproszczeń. 
Bardzo ciekawy, chwilami wręcz rewelacyjny 
był inny program Wszechnicy TV, a miano­
wicie „Hipnoza". Miłą rozrywką był kolejny 
konkurs „Małżeństwo doskonale” z bezkon­
kurencyjnym J. Fedorowiczem. Trochę blado 
natomiast wypadł „Teatrzyk Gozdawy i Stęp­
nia”. Niestety, brak już miejsca na szersze 
omówienie tych programów. Winna temu... 
Olimpiada.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Jak dawno 
znana 

jest pszenica
Trudno nieraz uwierzyć w 

to, że podstawowe obecnie śród 
ki spożywcze, do których zali­
czyć można ziemniaki, od nie­
dawna dopiero znane są lu­
dziom. Z drugiej znów strony 
taka np. pszenica od niepa­
miętnych czasów wchodzi w 
zestaw pokarmów człowieka. 
Badania archeologiczne wyka­
zały, że na Bliskim Wschodzie, 
mianowicie w Iraku, uprawia­
no pszenicę około sześć i pół 
tysiąca lat temu, w Egipcie 6 
tysięcy, zaś w Europie zachód 
niej — 4 do 5 tys. lat przed na­
szą erą. Do Ameryki natomiast 
zawieziono pszenicę dopiero w 
17 wieku.

Dużo jednak czasu upłynęło 
do chwili, gdy nauczono się 
mleć pszenicę na mąkę i wy­
rabiać z niej dzisiejsze pie­
czywo. Początkowo człowiek 
żuł słodkawe ziarno, potem 
piekł w ognisku podpłomyki z 
rozgniecionego między dwoma 
kamieniami ziarna, zaś o wie­
le później nauczył się mleć je 
w żarnach, odsiewać i stosując 
zaczyn — wypiekać z niego 
Chleb.

Obecnie uprawa pszenicy 
rozpowszechniła się na całej 
kuli ziemskiej. I nic dziwnego: 
wszelkie wyroby z mąki pszen 
nej są bardzo pożywne i 
smaczne.

Kilogram pieczywa pszenne­
go zawiera od 2000 — 2200 ka­
lorii, podczas gdy w kilogra­
mie chleba żytniego jest tylko 
1800 kalorii. Pszenne pieczywo 
jest też bogate w białko i wę­
glowodany. Pamiętać jednak 
należy, że bardzo jasna mąka 
mniej obfituje w witaminy, 
toteż razowy chleb pszenny 
jest na pewno wartościowszy 
od białych bułeczek. (PAP)

Popiersie
Nowowiejskiego 

w Gdańsku
Przypadającą w lutym, 91 rocz­

nicę urodzin Feliksa Nowowiej­
skiego uczci Gdańsk odsłonięciem 
jego popiersia. Autorem rzeźby, 
która zostanie umieszczona w Szko 
le Muzycznej im. Nowowiejskiego 
jest prof. Horno-Popł^wski. Kom­
pozytor związany był z Pozna­
niem, ale także z Gdańskiem i 
Gdynią, gdzie koncertował i two­
rzył jako pierwszy polski maryni- 
sta. (—)

Zarząd Dróg, Mostów i 
Zieleni, w nawiązaniu 
do notatki w rubryce 

„notki-plotki” („Głos” z 7 XII 
ub. roku), dotyczącej rozwią­
zań komunikacyjnych w Po­
znaniu wyjaśnia, co nastęnuje 
(drukujemy z nieznacznymi 
skrótami — red.):

Żywiołowy rozwój motory­
zacji zaskoczył fachowców 
branży komunikacyjnej, nie 
tylko w Poznaniu. Jest to nie 
wątpliwie przyczyną wadli­
wych rozwiązań komunikacuj 
nych nawet w odniesieniu do 
tych, które stosunkowo nie­
dawno były przebudowywane, 
ale bynajmniej nie jedyną.

Dla przeciętnego obserwa­
tora tych zagadnień sprawa 
wydaje się nieraz bardzo pro­
sta, jednakże na rozwiązanie 
układów komunikacyjnych 
ma często decydujący wpływ 
przebieg uzbrojenia podziem­
nego, któtego przebudowa po 
ciągnęłaby za sobą wielomilio 
nowe koszty.

Poruszona w omawianej no 
tatce sprawa węzła komunika 
cyjnego przy dworcu autobu 
sowym jest tematem opraco­
wań, wykonywanych aktual­
nie przez „Miastoprojekt”. Te 
mat ten opracowano alterna­
tywnie, przedstawiając aż 11 
koncepcji, z których żadna je­
dnak nie została w pełni po­
zytywnie zaopiniowana przez 
Wydział Komunikacji oraz 
Wydział Budownictwa Urba­
nistyki i Architektury. W 
efekcie do dalszego opracowa 
nia przyjęto wariant pośred­
ni, wnosząc pewne uwagi. 
Główną trudnością przy za­
projektowaniu tego węzła 
jest konieczność zachowania 
stacji redukcyjnej, a także 
zbyt mała przestrzeń w li­
niach rozgraniczających ul. 
Niezłomnych między Izba Rze 
mieślniczą i Domem Żołnie­

Najważniejsza - gospodarka wodna
Potrzeby komunalne miast Wielkopolski

/"Id wielu już lat, ale z nie- 
zbyt pomyślnym rezulta 

tem toczy się boje o unowo­
cześnienie gospodarki komunał 
nej wielkopolskich miast. W 
przetargach międzywojewódz­
kich zwyciężały przeważnie te 
rejony kraju, gdzie do­
tychczas w miastach nie 
było żadnych urządzeń ko­
munalnych. O Wielkopolsce się 
zawsze mówiło: wy macie urzą 
dzenia, u was nie jest tak żle. 
Zapominano przy tym, że to u- 
rządzenia wiekowe, zgoła nie­
wystarczające dla powiększo­
nej nieraz parokrotnie liczby 
mieszkańców.

Niestety, rzeczywistość wiel 
kopolskich miast i osiedli, któ­
rych mamy aż 101, stoi w 
sprzeczności z owym rozpo­
wszechnionym mitem o zaso­
bności w urządzenia komunal­
ne. Kilka miast powiatowych, 
jak Słupca, Gostyń. Czarnków, 
Międzychód i Koło, nie posia 
da urządzeń wodociągowych. 
Wiele innych miast dysponują 
cych siecią wodociągową, nie 
ma dostatecznych ujęć wody, a 
jeśli ma to są one całkowicie 
wyeksploatowane. Dotyczy to 
Środy. Pleszewa. Kalisza, Obór 
nik, Chodzieży. Gniezna, Ko­
ściana i wielu małych miast.

Potrzeby sięgają nie w mi­
liony. ale w miliardy złotych. 
Dotacje poprzednich i bieżą­
cej 5-latki mogły wystarczyć 
zaledwie na załatanie co bar­
dziej rażących dziur. Kwota 
550 milionów złotych, jaką dy 
sponuje na bieżącą pięciolatkę 
Wojewódzkie Zrzeszenie Gospo 
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej, jest diablo mała, aby 
przeprowadzić jakieś większe 
inwestycje. Trzeba się było po 
rządnie nagłowić, jak tę sumę 
sprawiedliwie podzielić między 
najbardziej pod względem ko­
munalnym upośledzone miasta.

Sumy przeznaczone na inwe 
stycje nie wzrastają w poszczę 
gólnych latach, ale nawet ma­
leją. W ubiegłym roku wydano 
142,5 min. zł, a na rok bieżący 
Wojewódzkie Zrzeszenie Gospo 
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej otrzymało z rad narodo 
wych tylko 78,8 min zł. Co za 
te pieniądze można zrob'ć? 
Trzeba było dokończyć prącej 

rza, co w konsekwencji unie­
możliwia wygospodarowanie 
potrzebnej ilości pasów ruchu 
kołowego przy wlocie na skrzy 
żowanie z kierunku ul. Rataj 
czaka. (...) Znajdujące się w 
sąsiedztwie skrzyżowanie ul. 
ul. Towarowej, Powstańców 
Wielkopolskich i Mostu Dwór 
cowego — musi być ściśle 
zsynchronizowane ze skrzyżo­
waniem poprzednim i oba one 
muszą pracować jako jeden 
węzeł komunikacyjny bądź 
samoczynny, bądź pracujący 
na sygnalizacji świetlnej, przy 
zachowaniu zielonej fali.

Do niedawna sytuacje utrudniał 
były dworzec autobusowy, który 
ulegnie wreszcie rozbiórce. On to 
bowiem w głównej mierze wpły­
nął na niezbyt szczęśliwe rozwią 
zanie skrzyżowania, które dzisiaj 
straszy kierowców.

Skrzyżowanie na Ratajach (...) 
nie posiada docelowego kształtu, 
stąd dają sie odczuć małe promie 

Węzły komunikacyjne 
węzłami gordyjskimi ?

nie prawoskrętów. Docelowo prze 
widuje się przepuszczenie kierun­
ku wschód—zachód w górnym po­
ziomie na estakadzie, a wtedy na­
loty na rondo będą usytuowane 
ukośnie, a nie prostopadle do 
ronda, co wyeliminuje wyżej wy­
mieniony mankament. Kierunki 
północ-południe winny mieć rów 
nież jedna jezdnię odsunięta w 
celu uzyskania miejsca na akumu 
lactę pojazdów przed torami tram 
wajowymi. W chwili obecnej ma 
to tylko miejsce po stronie Sta- 
rołęki. (...)

Na rondzie zaprojektowano 
3 pełne pasma ruchu kołowe 
go z odpowiednim poszerze­
niem dla danego promienia 
skrętu. Kiedy zajdzie tego po 
trzeba (tzn. kiedy ruch kołowy 
będzie na tym skrzyżowaniu o 
większym natężeniu) jezdnia 
na rondzie otrzyma oznakowa 
nie i pojazdu będą musiały 
jechać równolegle z optymal­
ną dla tego typu skrzyżowa­
nia prędkością 25—30 km/go- 
dzinę. (...)

Należy zaznaczyć, że na te­
renie Poznania znaleźć można 

komunalne z poprzednich lat, 
jak wodociągi i kanalizację w 
Kościanie, co zresztą sprawy 
nie załatwia, gdyż miasto to 
cierpi na brak wody. Zbudowa 
ne w ubiegłym roku ujęcie a- 
waryjne wystarczy na okres 
przejściowy, trzeba szukać wo 
dy za miastem, jest na to do­
kumentacja.

Sporo nakładów pochłonie bu 
dowa kanalizacji i wodocią­
gów w Koninie, modernizacja 
ujęć wody w Lesznie i Nowym 
Tomyślu, budowa odcinka ma­
gistrali wodociągowej w Lubo 
niu. sfinansowanie zaczętej w 
czynie społecznym budowy sie 
ci wodociągowej w Wągrowcu.

Społeczeństwo nie czeka bier 
nie aż przydzieli się ich mia­
stom dotacje na inwestycje. 
Mieszkańcy wielu miast Wielko 
polski sami w czynie społecz­
nym zabierają się do moderni 
zacji urządzeń komunalnych i 
budowy nowych. Czyny społecz 
ne stanowiły w ubiegłym roku 
prawie 10 procent wszystkich 
nakładów inwestycyjnych w go 
spodarce komunalnej woje­
wództwa, bowiem ich wartość 
przekroczyła 14,5 min. zł. Jed 
nakże w czynach społecznych 
nie uda się wszystkiego załat 
w'ć. zwłaszcza gdy trzeba budo 
wać kosztowne urządzenia pod 
stawowe, jak ujęcia wody, o- 
czyszcza nie ścieków.

Właśnie sprawa oczyszczalni 
ścieków wysuwa się obecnie 
na plan pierwszy. W statysty­
kach figuruje 12. ale połowa 
z nich w ogóle nie spełnia swo 
ich zadań: są za małe, prze­
starzałe, kompletnie wyeksplo­
atowane. jak np. oczyszczalnia 
w Gnieźnie, gdzie ścieki zatru 
wają nie tylko przepływającą 
przez miasto strugę, jezioro Je 
lonek. ale i pobliską Wełnę. 
Rozbudowa i modernizacja o- 
czyszczalni ścieków w tym mie 
ście jest niezbędna, gdyż po­
wstanie tu niebawem duża fa 
bryka obuwia. Na początek 
trzeba więc zbudować przynaj 
mniej część mechaniczną redu 
kującą w 30 procentach ścieki; 
dop:ero w następnej pięciolat­
ce będzie można pomyśleć o 
części biologicznej.

W bieżącej pięciolatce nie 
rzewidywano pierwotnie żad­

wiele skrzyżowań, których 
zmodernizowanie w ramach 
istniejących możliwości (przy 
wielkim ograniczeniu wybu­
rzeń) urasta do rangi olbrzy­
mich problemów.

Dyrektor 
(—) inż. Alfred Tomaszewski

♦
Wyrażając zadowolenie z 

faktu, iż Dyrektor Zarządu 
Dróg, Mostów i Zieleni w Po 
znaniu uznał za celowe zabra­
nie głosu w sprawie — na­
szym zdaniem — niezwykle 
ważkiej dla Poznania, zmuszę 
ni jesteśmy nadesłane wyjaś­
nienia opatrzyć komentarzem.

Trudno zgodzić się z twier­
dzeniem, że „rozwój motoryza 
cji zaskoczył fachowców bran 
ży komunikacyjnej”. Rozwój 

ten mógł zaskoczyć jedynie 
tych, którzy nie śledzą dosta­
tecznie postępu w dziedzinie 
motoryzacji w kraju i na świe 
cie.

Właśnie dlatego, że nie dy­
sponujemy nieokreślonymi za 
sobami finansowymi ani matę 
riałowymi — nie stać nas na 
luksus budowania skrzyżowań 
(Marchlewskiego — Niezłom­
nych — Towarowa), ani rond 
(Rataje), które wymagają w 
w kilka lat po oddaniu ich do 
użytku istotnych przeróbek, 
czy wręcz generalnej przebu­
dowy.

Inż. A. Tomaszewski infor­
muje, że obecnie „Miasto 
projekt” pracuje nad rozwią­
zaniem iście gordyjskiego wę­
zła, jaki stworzono w okolicy 
Pomnika Powstańców. Dlacze 
go dopiero teraz? Oczywi­
ście, pytania tego nie kieru­
jemy do „Miastoprojektu”.

Niepokojąco pobrzmiewa w 
cytowanym wyjaśnieniu argu 

nych sum na budowę oczysz­
czalni ścieków w Wielkopolsce. 
Dopiero po wielu staraniach u- 
dało się uzyskać poza planem 
limit na oczyszczalnię ścieków 
w Śremie. Zostanie tam wybu 
dowana część mechaniczna dla 
rolniczego wykorzystywania 
ścieków sanitarnych z powstają 
cej Odlewni Żeliwa i osiedla 
mieszkaniowego. Sprawę ście­
ków technologicznych rozwiąże 
Odlewnia we własnym zakresie. 
W bieżącym roku zostanie więc 

ukończony w Śremie pierw­
szy etap budowy kanalizacji, 
nie mówiąc już o wydatkach 
na drugi piec gazowy i nowe u- 
lice. Roboty komunalne w tym 
mieście pochłoną w br. około 
16 min. zł. a więc są najpo­
ważniejsze w województwie.

Oczyszczalni ścieków nie ma 
tak duże i uprzemysłowione 
miasto jak Kalisz. Budowa ka­
nalizacji z przepompownią jest 
tam konieczna. Na dobrą spra 
wę tylko nowa oczyszczalnia 
ścieków w Koninie odpowiada 
współczesnym wymogom.

Generalnego załatwienia, je­
śli nie w bieżącej to w nastę­
pnej pięciolatce, wymaga spra 
wa zaopatrzenia w wodę 
wspomnianych na wstępie 
miast powiatowych. Są pewne 
szanse rozpoczęcia jeszcze w 
1969 roku budowy wodociągów 
w Kole, a do 1970 r. w Czarn­
kowie i Gostyniu. Gdyby tak 
udało się przeforsować urzą­
dzenia komunalne dla Między­
chodu i Słupcy, to wtedy 
wszystkie powiatowe miasta 
miałyby wodociągi i kanalizac 
ję-

W obliczu tak podstawowych 
potrzeb na plan dalszy scho­
dzą niemniej pilne, jak budo­
wa ulic, ciepłociągów, hoteli i 
innych pomniejszych inwesty­
cji komunalnych. Obecnie do­
konuje się przymiarek na przy 
szłą pięciolatkę i chodzi o to, 
aby w tych trwających prze­
targach na wojewódzkich i mi 
nisterialnych szczeblach, nie 
skrojono zbyt kuso płaszczyka 
inwestycyjnych limitów dla go 
spodarki komunalnej miast 
wielkopolskich.

MARIA POLCYNOWA 

GKC&MliDiŁ
TE K I T - J A N U f Z PRZY MANO WIKI 
iYlUNU-JZYMON K O B Y L I Ń / K I

Hitlerowska grupa dywersyjna, która obserwowała 
drogę i cofnęła się w las, usłyszała nadjeżdżający moto­
cykl. Dowódca dał znak i jeden z żołnierzy przeskoczył 
drogę, rozciągnął linkę i okręcił ją o pień.

Motocykl trafił na przeszkodę, zaczepił o linę, Janek 
przez kierownicę zwalił się na ziemię.

Sieć po obu bokach przybito hakami do ziemi, z przo­
du przytrzymywała ją linka rozciągnięta w poprzek ja­
ru, umocowana na drugim zboczu.

— Pole? — zapytał Janka dowódca esesmanów.
— Ja.
Niemiec wyjął z torby zalakowaną kopertę, rozerwał 

ją i podał tekst i mapę Jankowi.
— Ubersetzen.
Chłopak pokręcił głową.

ment dotyczący byłego dwor­
ca autobusowego („...on to bo 
wiem w głównej mierze wpły 
nął na rozwiązanie skrzyżowa 
nia, które dzisiaj straszy kie­
rowców”). Pseudo-gospodar- 
ność, zgodnie z którą oszczę­
dzono na kilka lat niewielki 
budyneczek — uniemożliwiła 
racjonalne rozwiązanie ne­
wralgicznego węzła komunika 
cyjnego.

Krótko o rondzie na Ra­
tajach. Zgoda, że „nie posiada 
ono docelowego kształtu”. Ale 
obecny jest nie do przyję­
cia, o czym wreszcie dano się 
przekonać, wmontowując ko­
nieczny tu, dodatkowy, roz­
jazd tramwajowy, urządza się 
wyspy przystankowe oraz ła­
godzi narożniki...

I wreszcie sprawa bodaj za 
sadnicza. Dyrektor A. Toma­
szewski pisze: „Dla przecięt­
nego obserwatora tych zagad­
nień, sprawa wydaje się nie­
raz bardzo prosta”. Nam ta u- 
waga nie bardzo trafia do 
przekonania; ogół obywateli 
ma wiele rzeczowego kryty­
cyzmu i nie sądzi, aby powo­
łanym do opracowywania roz 
wiązań komunikacyjnych 
mógł być pierwszy lepszy 
przechodzień. Przeciwnie, pa­
nuje dość zgodna opinia, że 
są to zagadnienia, które na­
leży poruczać najwyższej kia 
sy fachowcom. Że tak się u 
nas nie działo, dowodzą tego 
spostrzeżenia mieszkańców Po 
znania; spostrzeżenia krytycz 
ne, wyrażane na temat oma­
wianych rozwiązań komunika 
cyjnych nie od dzisiaj, spo­
strzeżenia słuszne, co potwier 
dziła praktyka.

Końcowe słowa pisma dy­
rektora A. Tomaszewskiego 
pozwalają sądzić, że Zarząd 
Dróg, Mostów i Zieleni doce­
nia w pełni potrzebę moderni 
zacji szlaków komunikacyj­
nych w Poznaniu i związaną 
z tym konieczność wyburzeń. 
Wyrażamy przekonanie, iż ta­
kie właśnie poglądy kierowni­
ctwo Zarządu będzie konsek­
wentnie reprezentować i dą­
żyć do wcielania ich w życie.

(pż)

Janek leżąc ujrzał na skraju jaru mordę sprężonego 
do skoku wilczura.

— Bierz, Szarik! — krzyknął. Wilczur bez warknięcia, 
cichy jak wściekłość, skoczył esesmanowi na kark. Ja­
nek błyskawicznie wyciągnął padającemu swój nóż zza 
pasa i z podskoku, jednym ruchem ręki przeciął linkę 
podtrzymującą maskowanie.

Na pięciu zrywających się do walki esesmanów spadła 
sieć, w której plączą się, obalają wzajemnie, lecz zaczy­
nają strzelać.

Janek padł na ziemię, wyciągnął swego mauzera z ka­
bury leżącego pod Szarikiem dowódcy i otworzył ogień.

Zwiadowcy Czernousowa dnem jaru dotarli do wzno­
szącej się stromymi zakosami ścieżki. Starszyna usłyszał 
wystrzał z rakietnicy i dostrzegł jak z bunkra, ciemnieją­
cego u szczytu zbocza, wyskoczył pies i ucieka w dół. 
Niemcy rzucali za nim grudami zaschniętego błota.

— Szarik — zawołała cicho Marusia.
Wilczur przypadł do jej boku, polizał rękę dziewczyny.
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Praca

Czy koszykarze AZS-u mają jeszcze szanse? Pływacy czcza XXIII
Przyjmę ucznia do zawo-
du tokarskiego, ul. Wszy- j d'a 16096g.
stkich Świętych 4a. 16073g ----------------

Dwóch pracujących I u- 
czących się panów poszn 
kuje pokoju najchętniej 
w śródmieściu. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19,

Przetargi

T» ozgrywki mistrzowskie ekstraklasy koszykarzy i koszvka- 
** rek powoli zbliżają się d0 końca. Już niedługo będzie­

my mieli możność poznać zespoły które zdobędą najwyższe 
trofeum — tytuł mistrza Polski na rok 1968 .

rocznicę wyzwolenia
Sprzątaczka raz w tygod­
niu potrzebna. Dzierżyń-
skiego 2ia m. l<W84g

Kibiców koszykówki w naszym 
mieście najbardziej Interesuje sy­
tuacja poznańskiego AZS-u. który 
walczy o utrzymanie się w lidze. 
Zespół Lecha mocno uplasował się 
w środkowych rejonach tabeli 1 
nie grozi mu Już spadek. Nato­
miast akademicy muszą w ostat­
nich czterech meczach dać z sie­
bie wszystko, aby wywalczyć utrzy 
manie się w ekstraklasie.

Obecnie AZS zajmuje 10 miejs­
ce w tabeli mając tyle samo punk 
tów co znajdujący się na 11 miejs­
cu AZS Toruń i o punkt wiecej 
od ostatniego w tabeli Startu Lu­
blin. AZS Poznań grać będzie na 
wyjeżdzie z lubelskimi zespołami 
Startem i Lublinianką oraz przyj­
muje u siebie Wisłę i Spartę No­
wa Huta. Natomiast AZS Toruń w 
najbliższą sobotę i niedzielę wy­
jeżdża do AZS-u Warszawa 1 Ślą­
ska Wrocław a później gra u sie­
bie z Lublinianką 1 Startem Lu­
blin. Aby poznańscy akademicy

• W ramach popularnych w 
Szczecinie „poniedziałków lekko­
atletycznych” startowali w miejs­
cowej hall dwaj nasi czołowi sprin 
terzy. W pierwszej serii na 50 m. 
wygrał Maniak w 5 7 sek„ a w dru­
giej Jaworski uzyskał 5,9. W bez­
pośrednim pojedynku Maniak po­
konał Jaworskiego.
0 Największą atrakcją tegorocz 

nego sezonu pływackiego na kry­
tych basenach będzie niewątp’1- 
wie start olimpijskiej ekipy Ho­
landii w mistrzostwach Polski w 
Warszawie (24—26 marca).
• Ze Szwecji powróciła do kra 

ju młodzieżowa reprezentacja Pol­
ski judo, która uczestniczyła tam 
w międzynarodowym turnieju. Po­
lacy zajęli pierwsze miejsce przed 
Finlandią i Szwecją. Pokonali oni 
Szwecję 9:1 oraz Finlandię 6:4.
• W towarzyskim meczu piłka­

rze krakowskiej Wisły przegrali w 
Zwickau (NRD) z miejscowym ze­
społem tej samej nazwy 1:2, a Za­
głębie przegrało na Węgrzech z I- 
ligowym zespołem Dunaujvaros 
0:1.

'dalekopisem^
GÓRNIK — TATABANYIA 

NA ANTENIE PR
Dziś, 21 bm. Polskie Radio nada 

w kronice sportowej o godz. 20.26 
w programie I obszerne sprawoz­
danie dźwiękowe z międzynarodo­
wego meczu piłkarskiego Górnik 
Zabrze — Tatabanyia (Węgry).

UDANY START 
W BUDAPESZCIE

Bardzo dobrze spisała się ekipa 
młodych polskich łyżwiarzy figu­
rowych na międzynarodowych za­
wodach juniorów (do 16 lat) w Bu 
dapeszcle. Polacy wprawdzie nie 
zwyciężyli w żadnej konkurencji, 
ale zarówno wśród dziewcząt Jak 
i chłopców znaleźli się w pierw­
szej czwórce. Wśród dziewcząt 
triumfowała reprezentantka NRF, 
Hlavathy przed Polkami Małgorza 
tą Bosmańską i Mirosławą Nowa-
kówną. W konkurencji 
zwyciężył Richer (NRD) 
muhtem Mleczyńskim 
Joo (Węgry) 1 drugim 
Marianem Stockiem. (t)

chłopców 
przed Zyg 

(Polska). 
Polakiem,

mogli myśleć o pozostaniu w I li­
dze. muszą co najmniej dwa z czte 
rech spotkań, które ich jeszcze 
czekają rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść. Ponieważ Wisła Kraków Jest 
poza Ich zasięgiem, w grę wcho­
dzą dwa zespoły lubelskie i Spar- 
ta Nowa Huta. Jeżeli wygrają cho 
ciąż dwa spotkania a AZS Toruń 
przegra na wyjeżdzie z AZS-em 
Warszawa 1 Śląskiem Wrocław (o- 
ba te zespoły mają Jeszcze szanse 
na zdobycie tytułu mistrza Pol­
ski), i wygra u siebie ze Startem 
i Lublinianką, to oba AZS-v (po­
znański i toruński) będą 'miały 
równą liczbę punktów. Poznaniacy 
mają Jednak korzystniejszy bilans 
punktów w bezpośrednich spotka­
niach. Wtedy zajęliby miejsce 10, 
a AZS Toruń 11. Wszystko jest 
jednak możliwe a piłka okrągła, 
tak że. cierpliwie musimy czekać 
na rezultaty bezpośrednich poje­
dynków walczących o utrzymanie 
się w lidze zespołów.

W najbliższą sobotę i niedzielę 
ostatnie dwie kolejki spotkań o 
mistrzostwo I ligi rozegiają koszy 
karki. Lech 1 AZS Poznań grają na 
wyjeżdzie w Warszawie z miejsco­
wymi zespołami Polonią i AZS- 
em, natomiast Olimpia przyjmuje 
u siebie Spójnię Gdańsk i Czar­
nych Szczecin. W sobotę odbędzie 
się w Krakowie pojedynek pomię 
dzy Wisłą a ŁKS-em, który zade­
cyduje o I miejscu w tabeli. Nasze 
koszykarkl czekają jeszcz.e na za­
kończenie rozgrywek turnieju, któ 
re ostatecznie zadecydują o tvtu’c 
mistrza Polski 1 spadku z ligi, (s)

Poznański Okręgowy Związek 
Pływacki organizuje 22 bm. (czwar 
tek) dla uczczenia XXIII rocznicy 
wyzwolenia miasta Poznania ot­
warte zawody pływackie w kate­
gorii mężczyzn 1 kobiet. Początek 
zawodów na pływalni przy ul. 
Chwiałkowskiego o godz. 17.30.

Po defiladzie uczestników zawo­
dów i okolicznościowym przemó­
wieniu rozegranych zostanie 12 
konkurencji na dystansach 100 i 
200 oraz sztafeta 5x!0 m. mężczyzn 
i kobiet. Ostatnią konkurencją bę-
dą skoki pokazowe do 
wieży i trampoliny.

Pływackie mistrzostwa 
we dla dzieci odbędą się

wody z

okręgo- 
równie*

na tej pływalni w dniach 24 i 25 
bm. (x)

Osiński zwycięzcą 
X etapu na Kubie
X etap wyścigu kolarskiego Do­

okoła Kuby wygrał znowu polski 
kolarz Rajmund Osiński. Przeje­
chał on 242-kilometrową trasę z 
Santa Cara do Cardenas w czasie 
6:21.03. Osiński wyprzedził na me­
cie Kubańczyków Orlando Paeza 
— 6:21.33 i Sergio Martlnezu — 
6:22.11, W drugiej grupie, sklasy­
fikowanej w czasie 6:22.26, znajdo­
wali się Polacy Zygfryd Gałeczka 
i Jan Kudra, a Bogdan Ritter za­
jął 15 miejsce z czasem 6:26.06.

PAP

Z Wielkopolski
Na Zimowych Igrzyskach Mło­

dzieży Szkolnej, które odbędą się 
od 28 bm. do 3 marca br. w Biel­
sku-Białej, poznańska ekipa złożo­
na z łyżwiarzy 1 saneczkarzy z 
opiekunami liczyć będzie 60 osób.

Wśród 10 działających w Wielko- 
polsce sekcji łuczniczych (wszy­
stkie zrzeszone w związku okręgo­
wym) w I lidze startują zespoły 
Warty 1 Surmy, a w II lidze za­
wodnicy: Budowlanych, Leśnika i 
Surmy II. Ostatnio została zlikwi­
dowana sekcja łucznicza przy KKS 
Lech. Największym mankamen­
tem łuczników jest brak odpowie 
dnlego sprzętu, co uniemożliwia 
uzyskanie lepszych wyników.

W dniach od 23 do 25 bm. odbę­
dą się w hali Energetyka przy ul. 
Świerczewskiego półfinały mi­
strzostw Polski juniorek w siatków 
ce (jednocześnie odbędą się czte­
ry półfinały). W poznaniu wystą­
pią zespoły: LZS Zawisza Sule­
chów. Polonii Świdnica, LZS Szcze 
cin — Dąb 1 Energetyka.

W czwórmeczu piłki ręcznej o 
puchar przechodni pomiędzy dru-
żynami hufca Poznań Nowe
Miasto, pierwsze miejsce zajęła 27 
drużyna harcerska przed 25, zespo 
lem drugim — 27 drużyny 1 51. Zwy 
cięski zespół wygrał wszystkie trzy 
spotkania.

IV międzynarodowy turniej piłki 
ręcznej mężczyzn organizuje okrę­
gowy związek w Poznaniu w hali 
Grunwa'du przy ul. Marcelińskiej 
w dniach 23—25 bm. Wystąpią w 
nim drużyny: młodzieżowa repre­
zentacja Polski, reprezentacja War 
szawy, reprezentacja Poznania i 
zespół Czechosłowacji.

W pierwszych konkurencjach w 
ramach II Turnieju Wyższych U- 
czelnl z okazji Wyzwolenia Pozna­
nia. którego organizatorem jest 
AZS — Klub Uczelniany Politech­
niki Poznańskiej, uzyskano nastę­
pujące wyniki: w koszykówce — 
WSR — UAM 42:19, WSWF — AM

Dnia 19 lutego 1968 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

Maria Zuromska
z domu OSTOJSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blu­
szczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ba­
zylice katedralnej w dniu 23 lutego br. o go­
dzinie 7.30. w głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Strzelecka 28. 17251g

Dnia 19 lutego 1968 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi sw., nasza najdroższa 1 ukochana matka, 
teściowa i babcia, śp.

Apolonia Kuzupa
z domu GÓRCZYK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążona w głębokim smutku 
RODZINA

17226g

Dnia 17 lutego 1968 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik

Wiktor Drzewiecki
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 lutego 1968 r. 

o godzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Zakładów Mięsnych - Rzeźnia w Poznaniu 
KI 336

Ucxniów od 16 lat pi/yj- 
mę, warunki dobre. Wai- 
sztat Wulkanizacyjny Poz 
nań, Dąbrowskiego 183, 
<el. 433-67. IWJJg
Potrzebny w rolnictwie 
pracownik samotny zna­
jący pracę z końmi. Lud­
wik Mielcarek, Osieczna,
pcw. Leszno. 361p

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, chętnie młod­
sza z prowincji. Konop­
ka Gwiaździsta 41. 17037g
Uczniów blacharza
przyjmę do warsztatu sa 
mochodowego. Wspólna 
20. 16882g

NauKa

Student uczy chemii i fi 
zyki. Tel. 627-36. 16075%
i.tKcje tańców — Poznam 
Mickiewicza 27 m. ?a.

- 15919g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
t.a, Poznań, Al. Marcin- 
k< wskiego 2a, parter.

15439?

Kupię melanżer. Oferty 
podaniem ceny Prasa, 
Grunwaldzka 19, dla 
15918g.
Kupię aparat dziewiarski 
Knitax z przystawką. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16720g.

Pracująca, ucząca się 
członek spółdzielni miesz­
kaniowej poszukuje nie- 
krępującego pokoju. O- 
ferty Prasa, Grunwaldzka 
19, dla 16113g.
Małżeństwo członkowie 
spółdzielni poszukują po­
koju, Oferty Prasa, Grun 
wuldzka 19, dla 16121?.
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne frontowe — po 
kćj z kuchnią c.o„ balkon 
<39 m«) na 2 pokoje z ku 
chnią i przynależnoścla- 
mi. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 16129g.
Pracująca poszukuje pil­
nie pokoju wspólnego. Za 
płacę za rok z góry. Ofe- 
ty Prasa, Grunwaldzka 19, 
dla 16172g.
Pokój, kuchnią, łazienką, 
skrytką łączny metraż 
34 mi dzielnica Grunwald 
zamienię na podobne lub 
większe dzielnica obojęt­
na. Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19, dla 16223?.
'Zamienię mieszkanie 3,5 
pokoju z telefonem na 2 
jednopokojowe lub duże 
Jednopokojowe. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19, 
dla 16246g.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe 35 m» nowym
budownictwie parter
na większe do IV ptr. 
włącznie. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19, dla 
I6248g.
Samotny człdnek spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje pokoju niekrępu- 
Jącego (najchętniej nieu-
meblowanego). Oferty

45:23, PP — WSE 50:28. W strzela­
niu z kbks oraz PW-2 indywidual­
nie zwyciężył W. Janik (PP) przed 
E. Bobińskim (PP) 1 W. Koniecz­
nym (AM) — wszyscy uzyskali 470 
pkt. na 600 możliwych. Zespoło­
wo (I) WOSWP przed UAM i PP.

 (x)

Przed startem
w Madrycie

W dniach 9—10 marca w Ma­
drycie odbędą się II halowe 
igrzyska europejskie.

Przed wyjazdem do Madrytu 
nasi reprezentanci wezmą udział 
w dwóch mityngach, które odbę­
dą się 25 bm. w Bukareszcie i 
Belgradzie. Do Bukaresztu wy­
jeżdża 5 tyczkarzy — Butscher, So 
kołowski, Markowski, Piątkow­
ski i Węcek, natomiast w Bel­
gradzie wystąpią sprinterzy, płot 
karze oraz skoczkowie wzwyż. 
A oto skład ekipy na Belgrad: 
Badeńskl. Balachowskl. Borow­
ski, -Czernik. Dudziak, Jaworski, 
Jóźwiak, Kołodziejczyk, Korycki, 
Majchrzak, Maniak, Romanowski, 
Szwarczewski, Werner i Wodzyń- 
skl. (ot)

Komunikaty
Ludowy Zespół Sportowy — Sek 

cja Motorowa w Kicinie z okazji 
swego 15-’ecia urządza 24 bm. o 
godz. 18 w Klubie Rolnika w Kl­
einie okolicznościową akademię.

Biuro Obsługi Ruchu Turystycz­
nego PTTK w Poznaniu organizu­
je 13 marca wyjazd autokarem 
do Chorzowa na mecz Górnik — 
Manchester United Anglia. Wyl^zd 
nastąpi o godz. 8. Bliższych infor 
macji udzie'a sekretariat Stary 
Rynek 90, tel. — 518 — 39.

25 bm. o godz. 10 w sali WOSTiW 
w Poznaniu przy ul. Chwiałkow­
skiego 34 odbędzie się roczne ze­
branie sprawozdawczo - wyborcze 
Motoklubu Unia.

Dnia 18 lutego 1968 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, w 83 roku życia, ukochana żona, mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia

Z ROZMTARKÓW

Katarzyna Frankowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godzinie 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Poznańska 57 m. 14.
17227g

Dnia 19 lutego 1968 r. zmarła nagle ukochana 
żona, matka, teściowa, babcia, siostra, bratowa 
i szwagierka, przeżywszy lat 50 śp.

z GRACZYKÓW

Teresa Dratwa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Poznańska 32 m. 5. 17184 et

W dniu 18 lutego br. odeszła z naszego grona

Władysława Kassłka
członek Spółdzielni Pracy Szewców 1 Cholew­

karzy im. 22 Lipca w Poznaniu.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Mężowi oraz Rodzinie 

składają 
ZARZĄD, RADA oraz WSPÓŁPRACOWNICY 

KI 330

S p 1i e d a ż

Maszynę krawiecką 1 darń 
ską „Singer” sprzedam. 
Chłapowskiego 3 m. 3.
___________ 16074g
Siatkę parkanową na klat 
ki i sita poleca Czerw>
nej Armii 23. ’6082g
Wózki dziecięce nowocze 
sne plecione — poleca — 
Wytwórnia, Dzi’erżyńsk'e 
go 37. dawniej Półwicj- 
gha. 15927g
Telewizor 17 cali, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
U:945g.
Telewizor 17 cali tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
ła”, Grunwaldzka 19 dla 
16945g.
Sprzedam Ursus C 45 w 
debrym stanie. Irena 
Herman Mrowino, pocz­
ta Rokietnica, pow. Po­
znań. 15978g
Foksteriery gładkowłose 
— szczeniaki po impor­
tach — sprzedam. Łatak, 
Bydgoszcz, Dworcowa 26, 
telefon 269-42, od 18.

K1338

Octavię - Super z radiem 
spiesznie sprzedam. Chła 
powskiego 7 m. 9, po go- 
dzinie 17. 16932g
Sprzedam „wartburg- 
combi” i „star 20”. Ju­
liusz Zastawa, Słupca 
Dzierżyńskiego 29, tcle-
fon 134. l702ig

Sprzedam Fiata 850 dotar 
tego. Tel. 589-52 od godz. 
‘B- 16O72g

“Opony do Trabanta, Fia­
ta, Skody, Moskwicza, 
Wartburga, Warszawy nro 
tektoruję w 24 godz. za­
miejscowym na poczeka­
niu. Warsztat Wulkaniza 
cyjny Poznań, Dąbrow­

skiego 185. 18099g

Kupię samochód „Lu­
blin”. Tel. 424-52. 15850g

to K 3 Ic

Mgr inżynier członek 
spółdzielni mieszkaniowej 
szuka pokoju w śródmies 
ciu. Oferty Prasa, Gnyt- 
weldzka 19, dla 16079g.

Prasa Grunwaldzka 19 dla 
10309m.

Nieruchom ości

Sprzedam działki ogrodni 
cze 1/2 ha. Paczkowo. O- 
ferty Prasa, Grunwaldz­
ka 19, dla 16097g.
Działkę kupię. Grun­
wald — Jeżyce. Telefon 
671-913. 16873g
Parcela 2871 mt, z lokali­
zacją pod budowę domu 
•ednorodzinnego, ogrodzo 
na do sprzedania. Mosi- 
n* k. Poznania, ul. Czer­
wonej Armii 24a, Bąiew-
ski. lM76g
Willa komfortowa 2 x po 
dwa pokoje, 2 kuchnie, 2 
łazienki zaraz wolna — 
600.000 zł, wpłaty 500.000, 
inna połowa 1 ha roli pod, 
szklarnie, 500.000, cztero- 
pokojowy dom z wygoda 
mi, ogrodem, budynkiem 
gospodarczym, 400.000, po 
dobny inny trzypokojo­
wy 350.000, dwa domy w 
stanie surowym, jeden 
350.000, II — 250.000, pole­
ca Adamski, Poznań, Ma-i
tejki 33a. 17175g
Kupię willę na terenie m. 
Poznania, lub w okolicy. 
Pożądane pomieszczenia 
dodatkowe, nadające się 
na przemysł spożywczy 
(około 70 m«). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16769g.
Sprzedam dom jednopię­
trowy z piekarnią w Koż 
minie Wlkp., 1 Maja 1. 
Informacje: J. Rankę — 
Koźmin Wlkp., ul. Klasz 
torna 30, pow. Kroto­
szyn. 16105g
Sprzedam dom piętrowy, 
wolne mieszkanie 106 mt, 
morga ogrodu — komuni­
kacja miejska. Koniecz­
na Poznań, Piątkowo, Wi­
śniowa 1. 16122g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha, budynki mu­
rowane. Stanisław Wie­
czorek Zakrzęwko, pocz­
ta Duszniki Wlkp,, pow.
Szamotuły. 16178g
Sprzedam pół parceli pod 
zabudowę bliźniaczą — 
dzielnica Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 16i99g.
Kupię domek lub dwa po 
koję z kuchnią wyłączo­
ne. do 100.000,— zł, w Po­
znaniu lub okolicy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16181g.

Dnia 19 lutego 1968 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najdroższa żona 
1 matka

Kazimiera Strugarek
z domu BUDNA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 17 lutego 1968 r. zmarł

17213<*

Antoni Mierzejewski
W Zmarłym tracimy długoletniego 1 cenio­

nego pracownika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 13,40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA
Poznańskich Zakładów Graficznych

K1334

Redacułe Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapskl. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony ®”-21 
riztaw sekretariat redakcji 857-76 w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85 
^17»«^no«eł z czytelnikami - informacje db #57-18 dział mlelskł 659-39; redakcja nocna 47194 Wydawca
Pnznnńckle wvdawntctwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: Poznań, u). Grunwaldzka 19 telefony 15289 I 61121 za IJSłSiC
Poznań, k e . redakcja nie odrmwiada O warunkach prenumeraty InformacH udzielała ntacówkl ..Ruchu’ 1 Poczty. Druk: Zakłady

Grunwaldzka* S Graficzne im. MaS Kaszaka Poznań ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. 8- S-3

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu i Spę­
dy cji „Transped” w Poznaniu, Stary Rynek 44 — 
ogłasza PRZETARGI OGRANICZONE na sprzedaż 
33 PRZYCZEP.

W przetargach, które odbędą się w oddziałach te­
renowych każdorazowo o godzinie 10, mogą wziąć 
udział osoby posiadające uprawnienia wynikające 
z przepisów zarządzenia Ministra Komunikacji 
z dnia 28. I. 1966 r. w sprawie postępowania ze zbęd­
nymi pojazdami samochodowymi — rozdział 3, § 10 
(M. P. nr 4 z dnia 11. II. 1966 r., poz. 32).
TERMINY i MIEJSCA PRZETARGÓW:
1. dnia 8. III. 1*68 r. Oddział Poznań, ul. Lutycka

nr 93 (obok Spółdzielni Pracy „Metal-Trakcja”): 
------ wywoł. 7.530 zł— przyczepa 

— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 

ź. dnia 6. III.
nr 14:
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

inw. 
inw. 
inw. 
inw. 
inw. 
inw.

432
433
436
438
439
449

— cena 
— cena 
— cena 
— cena 
— cena 
— cena

wywoł. 
wywoł. 
wywoł. 
wywoł. 
wywoł.

6.275
7.530
7.530
7.530
6.275

fl 
zł

zł
1968 r. Oddział Gniezno ul. 22 Lipca

nr

nr 
nr 
nr

3. dnia 7. III. 1968 
— przyczepa nr 
— przyczepa nr

4. dnia 8. 1U. 1968

inw. 
inw. 
inw. 
inw. 
inw.

297
296
299
363
434

r. Oddz. 
inw. 426 
inw. 492

— cena 
— cena 
— cena 
— cena 
— cena

wywoł. 
wywoł. 
wywoł. 
wywoł. 
wywoł.

5.020
7.530
5.522
7.530
6.275

zł 
ił

Szamotuły, Rynek nr 30: 
— cena wywoł. 5.522 zł 
— cena wywoł. 8.785 zł

5.

a.

nr 3:
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
dnia 11. III. 
nr 2:
— przyczepa 
dnia 12. III. 
nr 5:
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa

7. dnia 13. IU.

8.

r. Oddział Kościan, ul. Słoneczna

nr 
nr 
nr

Inw. 
inw.

49 — cena
110 — cena

wywol. 5.000 zł
5.000 zł.................   wywoł. .... .

Inw. 153 — cena wywoł. 5.000 zł
inw. 258 — cena wywoł. 5.000 zł

1968 r. Oddział Czarnków, ul. Nowa

nr 
1968

nr 
nr 
nr 
nr

inw. 117 — cena 
r. Oddział Koło,

wywoł. 6.250 zł 
ul. Niezłomnych

inw. 
inw. 
inw. 
inw.

33 —
36 —

135 —
167 —

nr 26:
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
dnia 14. III.

1968 r. Oddział

cena 
cena 
cena 
cena

wywoł. 
wywoł. 
wywoł. 
wywoł.

Września, ul.

5.000 zł
3.000 zł
3.000 zł
5.000 zł 
Lenina

nr 
nr 
nr 
nr 
nr

inw. 
inw. 
inw. 
inw. 
inw.

45 —
154 —
249 —
357 —
545 —

Pstrowskiego nr 4:
1968 r. Oddział

cena 
cena 
cena 
cena 
cena 
Piła,

cena

wywoł. 
wywoł. 
wywoł. 
wywoł. 
wywoł.

5.500 zł
5.500 zł
6.730 zł
6.275 ił
8.412,50

ul. Wincentego

wywoł. 5.5W) zł
wywoł. 5.522 zł

— przyczepa nr inw. 97 ____
— prz^zepa nr inw. 364 — cena

dnia 15. III. 1968 r. Oddział Rogoźno, ul Kościusz-
ki nr 17:
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa 
— przyczepa

nr 
nr 
nr 
nr

inw. 
inw. 
inw. 
inw.

39 — cena wywoł.
48 — cena

238 — cena
377 — cena

wywoł. 
wywoł. 
wywoł.

5.500 zł
6.250 Zł
5.522 zł
6.275 zł

Przyczepy oglądać można pod wskazanymi adre­
sami w przeddzień przetargu w godzinach od 10—13.

Warunkiem uczestnictwa w przetargach (poza po­
siadaniem aktualnych uprawnień) jest dowód wpła-
cenią wadium w wysokości 800 zł na 1 przyczepę1 

■ gotówką w kasach wymienionych oddziałówa)

b)

c)

(w Poznaniu w kasie biur Zarządu, Stary Ry­
nek 44, pokój nr 34).
przekazem bankowym na konto nr 1220-6-3103 
w III Oddziale Miejskim Narodowego Banku 
Polskiego w Poznaniu, 
przekazem pocztowym pod adresem Spółdzlel-
ni w Poznaniu, Stary Rynek nr 44. K1069

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej
„I.as” w Gorzowie Wlkp. ogłasza
NIEOGRANICZONY' na wykonanie

PRZETARG 
z materiałów

wykonawcy remontów kapitalnych 1 bieżących KO­
TŁÓW PAROWYCH wysokociśnieniowych w Bazie 
„Las” w Kleśnie i Rejonie „Las” Nowa Sól, remontu 
średniego AUTOKLAWÓW w Rejonie „Las” w Skwie 
rzynie, wykonanie instalacji parowej grzewczej w 
Mazie „Las” w Kleśnie oraz napraw bieżących insta­
lacji pary technologicznej.

Zakres robót dla poszczególnych obiektów do 
wglądu w Dziale Gł. Mechanika ZPPL „Las” W Go­
rzowie Wlkp., u Mieszka I nr 57, tel. 42-51.

Termin zakończenia robót ustala się na dzień 15. 
IV. 68 r..

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne posiada­
jące wymagane uprawnienia.

Oferty należy przesyłać pod adresem j. w. w za­
lakowanych kopertach z napisem „Przetarg na ro-
boty remontowe”, w terminie do 
1968 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
„Las” w Gorzowie Wlkp., w dniu 
godzinie 10

Zastrzegamy sobie dowolny wybór

dnia 27 lutego

w biurze ZPPL 
29. II. 1968 r. o

oferty lub unie-
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

Ogóna wartość robót wynośi ca 220.000,— zł.
K1223

Sprzedam połowę domu z 
wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu. Informacje Po 
znań, Osiedle Warszaw­
skie, ul. Mińska 3.

16206g

Płaszcze, 
skórzane 
szowe
Grudnia 5.

kurtki, 
farbuję, 

odnawiam.

buty 
zam-

27 
17240g

Szukam wykonawcy bu­
dowy połowy bliźniaka. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 16190g.

świadków wypadku (po­
trącenie kobiety) na ul. 
Czerwonej Armii u wy­
lotu ul. Kantaka w dniu 
8. II. 1968 r. około godz. 
14 proszę o zgłoszenie: 
Poznań, ul. Łozowa 94 
m. 7. 16889g
Przyjmę akwizytora do 
rozprowadzania tablic in 
wentaryzacyjnych, BHP 
i innych. Zgłoszenia pi­
semne kierować pod adre 
sem — Zakład Grawerski 
Złoclniec, 3 Pułku 4. po­
wiat Drawsko Poznań­
skie. 16127g

Zguby

Dnia 17 bm. znaleziono 
obrączkę ślubną. Ode­
brać: Polna 11/13 m. 11,
godz. 12—15. 17232g

' Matrymonialne

Panna lat 36 wykształce­
nie średnie pozna pana w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty Prasa, Grunwaldzka 
19, dla 16077g.

Dnia 17 lutego 1968 r. zmarła

Lucyna Knapik 
W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­

nika oraz serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. II. 1968 r. 

o godz. 11.55 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 

Fabryki Mydła i Kosmetyków „Lechia” 
w Poznaniu K1361

Dnia 18 lutego 1968 r. odszedł z naszego gro­
na śp.

Wincenty Baranowski 
długoletni aktywny członek Spółdzielni i Rady, 
który zaletami serca zaskarbił sobie naszą dłu­
gotrwałą pamięć.

Cześć Jego pamięcil 
Rodzinie Zmarłego 

składamy 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 
Rzemieślniczej Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm, 
o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej przy ulicy
Bluszczowej. 17171g 
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Środo Słońce: 6.59—17.14

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY 
— g. 16 1 19 ,,Świętoszek”; OPE­
RA — g. 19 „Cyganeria”; OPERET 
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 11 „Teatrzyk Jea 
na”, g. 17 „O Kasi, co gąski zgu­
biła”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Błędne gwłaz 
dy Wielkiej Niedźwiedzicy” 1 
„Połlyanna”; Polonia „Ostatni 
Mohikanin”; KOŚCIAN: „Noc”; 
NOWY TOMYŚL: „Car i generał”; 
OBORNIKI: „Człowiek bez pasz­
portu”; ŚREM Słonko: „Mon- 
sieur”; ŚRODA: „Ja, Julinka i ko 
nieć wojny”; SZAMOTUŁY: „Czar 
na pantera”; WĄGROWIEC: „Wa­
lizka z milionami”; WRZEŚNIA: 
„Janosik”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Rzym współczesny”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — nieczynne.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Międzynarodowy Plakat Turys­
tyczny — g. 10—20,

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo hiszpańskie w zbiorach pol­
skich” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
— g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Foto­
grafia Andrzeja Jakubowicza — 
g. 10—19.

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Rysunki A. Jeziorkowskiego (Po­
znań) i Malarstwo J. Góry (Sopot) 
g. 10—18 (do 5. III.).

RADIO

ŚRODA: PROGRAM I: Fala 1322 
m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.19 Mel. na dzień dobry; 7.30 
Przerwa konserwacyjna; 15.05 „Na 
sze spotkanie” NRD; 15.30 Dla 
dzieci starszych „Wszystko ina­
czej” ode. IV; 15.50 „Eldom ra­
dzi”; 15.55 „Opinia konsumenta”; 
16 „Popołudnie z młodością”; 16.05 
„Studio Rytm”; 16.25 „Serce i 
szpada”; 16.35 „Radiostop sporto­
wy”; 16.50 „Wizyta w pokoju 137”; 
17 Studio Rytm „Pan Club”; 17.20 
„Ojciec Wirginiusz”; 17.30 „Cieka­
we książki”; 17.40 „Kwadrans z de 
dykacją”; 18 Konc, pt. „Lubicie 
arie?” posłuchajcie duetów w 
oprać. H. Swolkienia; 18.40 Muzy­
ka i Aktualności, 19.05 Koncert re 
klamowy; 19.20 „Wiejskie spotka­
nia”; 19.35 Koncert życzeń; 20.26 
Kronika sportowa; 21.00 Koncert 
chopinowski wyk. Zbigniew Sza- 
monowicz; 21.30 Książki, które na 
was czekają; 22 przegląd wyda­
rzeń ekonomicznych; 22.20 Muz. 
rozrywk.; 0.10 Program nocny z 
Rozgłośni PR w Olsztynie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 15, 17.55, 
20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muz. poranna; 8.35 
Z cyklu: „Pod fabrycznym da­
chem” — „Drugie życie Kasprza­
ka”; 8.50 Walce w wyk. Wielkiej 
Ork. Paryskiej dyr. Paul Bon- 
neau; 9.35 „Zielone sygnały”; 9.50 
Muzyka operowa; 10.25 „Jarmark 
cudów”; 11.25 Utwory Bizeta i 
Griega; 13 czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Gra Orkiestra J. Barry; 
13.25 „Bladoniebieska noc” frag­
ment opowiadania; 13.45 Z mu­
zyki baletowej XVIII i XX wie­
ku; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Wirtuozi muz. rozrywk.; 15.20 
Skrzynka muzyczna; 15.30 Spotka­
nie z piosenką radziecką; 15.50 
„Manifest Komunistyczny”; 17.10 
Aud. dokument.; 17.35 Gra Zespół 
J. Miliana;17.50 Aud. oświatowa; 
18.10 Karol Maria Weber: Uwertu­
ra do opery „Wolny strzelec”; 
18.30 „Klub eksporterów”; 18.45 
Kurs j. franc.; 19.07 Nowiny i no­
winki muzyczne; 19.30 Studio 
współczesne „Mleczna droga” 
słuch.; 20.30 Muz. rozrywk.; 21.31 
Konc. wieczorny; 22.21 Zwierzenia 
wieczorne; 22.36 Z nagrań Ewy 
Bandrowskiej-Turskiej; 23 Muz. 
jazzowa; 23.15 Międzynar. Uniwer- 
syet Radiowy U.R.I.T. wykład pt. 
„Zmiany fazowe”; 23.25 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 16, 19 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Mecze romantyczne” — 
ode. 12 książki B. Tomaszewskie­
go; 17.40 „Zielona fala” włoskiej 
piosenki; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Herbatka przy samo­
warze; 18.25 Przebój za przebojem; 
19 Co wieczór powieść — 23 ode. 
„Potopu”; 19.30 Mistrzowskie wy­
konanie muz. rozrywk.; — zesp. H. 
Alperta; 19.50 Moja najciekawsza 
sprawa — mówi prokurator B. 
Kuśmierczyk; 20 Reminiscencje 
muzyczne — Liszt zapomniany nr

| MASZE ROZMOWY

■’ ze swym ojcem Ryszard 
Zmud^Ąeki. Po raz pierwszy po­
znaliśmy go w czasie obrad Pre­
zydium Zarządu Wojewódzkiego 
ZMW, którego członkiem wybrany 
został na ostatnim zjeździe tej 
organizacji.

RacLuneL z cMopsLiei ręki

Technik na zagrodzie Technika - konserwatyzm

— Czy wspólne gospodaro­
wanie 2 ojcem nie wywołuje 
konfliktów postaw i metod w 
uprawie i hodowli? — pytamy

— Bynajmniej, ojciec jest 
rolnikiem światłym i nowoczes 
nym. To on był głównie za­
interesowany w tym, abym 
jako jego następca zdobył wy 
kształcenie fachowe. Dzięki 
jego zrozumieniu dla tej spra­
wy mogłem ukończyć techni­
kum rolnicze. A trzeba wie­
dzieć, że niełatwo było rodzi­
com posyłać mnie do szkoły. 
Ziemi bowiem sporo, bo 23 
hektary, a ja jestem sam. 
Chcąc nie chcąc musiałem 
więc dzielić czas na naukę i 
pracę w gospodarstwie. Po po 
wrocie ze szkoły w Gołańczy 
zrzucałem uczniowskie ubra­
nie i szedłem w pole. Na od­
rabianie lekcji pozostawały 
wieczory. Ale to już mam poza 
sobą.

— Teraz zapewne zdobyte w 
szkole wiadomości sprawdza­
ne są w codziennej praktyce. 
Czy macie zarysowany jakiś 
specjalistyczny model gospo­
darstwa?

Prowadzimy gospodarkę zbo 
żowo-hodowlaną. Taki kieru­
nek określa klasa ziemi — 
głównie żytnio-ziemniacza- 
nej. Mimo słabej gleby mieliś 
my już 46 kwintali pszenicy. 
To był nasz zbiór rekordowy, 
osiągnięty w roku 1966. Śre­
dni plon czterech zbóż waha 
się w granicach 35 kwintali.

— Jak wygląda to na tle 
wsi?

— Wieś nasza gospodaruje 
bardzo dobrze. Prawie wszy­
scy rolnicy idą „łeb w łeb”. 
Tylko jeden był nieco słab­
szy, ale w ostatnim czasie też 
stara się innym dorównać.

— Czy uprawa zbóż jest do 
statecznie opłacalna?

— Oczywiście, pod warun­
kiem jednak, że plony uzysku 
je się wysokie. Dochodowość 
uzupełnia obora i chlewnia. W 
naszym przypadku — 14 sztuk 
bydła i 35—40 świń odchowa­
nych w ciągu roku.

— Jak godzi pan obowiązki 
w gospodarstwie z pracą w or 
ganizacji?

— Najtrudniej jest latem i 
w czasie terminowych prac po 
lowych, kiedy rzeczywiście o

2; 20.45 „Człowiek z Rangunu” — 
słuch.; 21.10 Jazz znad Dunaju; 
21.30 Rymy i jytmy — Powracają 
cy motyw — poezja M. Jastruna; 
21.50 Opera — Claudio Montiverdi 
„Orfeusz”; 22.07 Śpiewa Czesław 
Niemen; 22.15 Ludzie teatru — rep.; 
22.35 Muzyczne „Who is who”; 23 
Wiersze K. I. Gałczyńskiego; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
Josh White.

TELEWIZJA

ŚRODA: 10 — „Korzeń diabelskie 
go kopyta” — „Sherlock Holmes”; 
10,55 — Wychowanie obywatelskie 
ki. VIII — Na Uniwersytecie 
Warszawskim: 11,55 — Fizyka kl. 
VIII — „Opór elektryczny” 15,40 — 
Politechnika Matematyka 1 rok. 
„Przyb’iżone rozwiązanie rów­
nań”; 16.15 — Politech. TV — Ka­

płonach decyduje nieraz je­
den dzień. Ale pozostaje prze 
cięż późna jesień, zima i wczes 
na wiosna. Zresztą wiele za­
leży od dobrej organizacji 
pracy.

— Co chciałby pan zmienić 
w swojej gromadzie czy po­
wiecie?

— Przede wszystkim wyko­
rzenić szkodliwy zwyczaj da­
wania łapówek. Zwłaszcza 
traktorzyści w bazie kółka 
rolniczego są demoralizowani 
łapówkami i wódką. To na­
wet nie tyle ich wina, co sa­
mych rolników, którzy prze­
kupują ich w ten sposób, aby 
przyjechali na ich pole poza 
kolejnością. Stworzyło to u 
nas nienormalną, śytuację, w 
której traktorzyści 'stali się 
faktycznie panami kółek. Ro­
bią co chcą, u kogo chcą i kie 
dy chcą.

— Sądzę, że jako członek in 
stancji wojewódzkiej ZMW bę 
dzie pan miał niemało okazji 
potrudzić się nad naprawą gro 
madzkiej rzeczypospolitej...

— Również jako sekretarz 
Kółka Rolniczego w Hawłod- 
nie, a także zapalony LZS- 
owiec spod znaku Baszanow- 
skiego. Tylko na razie swoim 
podrzutem 115-kilogramcwej 
sztangi na pewno mistrzowi 
nie zagrażam.

Rozmawiał:
FELIKS BIŁOŚ

Śremscy spółdzielcy otrzymali 
ośrodek kulturalno - oświatowy

W Śremie oddano do użytku nowy ośrodek kulturalno- 
oświatowy spółdzielczości pracy. Koszt adaptacji i urządze­
nia tego ośrodka składającego się z świetlicy, czytelni i in­
nych pomieszczeń oraz jego wyposażenia wyniósł około 
300 000 zł.

Na otwarcie tej nowocześnie 
urządzonej placówki przybyli 
przedstawiciele miejscowych 
władz partyjnych i państwo­
wych oraz przedstawiciele Wo 
jewódzkiego Związku Spół­
dzielczości Pracy z Poznania

Gromadzkie 
koła kobiece 

w Szamotulskiem
Powiat szamotulski pokryje 

się w najbliższym czasie sie­
cią tzw. gromadzkich kół ko­
biecych, które działając w ra­
mach Powiatowego Komitetu 
FJN, będą reprezentantem in­
teresów kobiet wobec miejsco­
wych władz.

GKK mogłyby się zaintereso 
wać w początkach swojej dzia 
łalności wykorzystaniem moż­
liwości wykonywania haftów, 
lalek, strojów szamotulskich, 
zaś władze terenowe — zbytem 
tego rodzaju wyrobów chałup­
niczych. Będzie to z korzyścią 
dla kobiet nigdzie dotychczas 
nie pracujących, a dla regionu 
kultywowaniem starej i zwol­
na zapominanej tradycji.

Inna inicjatywa PK FJN — 
to tworzenie społecznych korni 
sji pojednawczych. Ich celem 
będzie łagodzenie różnych spo 
rów pomiędzy ludźmi, stwa­
rzanie właściwej atmosfery 
współżycia itp. Komisje takie 
powstały już w Szamotułach, 
Dusznikach, Obrzycku i Otoro- 
wie. (mr)

tematyka 1 rok. „Przybliżone roz­
wiązanie równań” cz. II.; 16.45 — 
PKF; 16,55 — Wiadom.; 17 Wszech­
nica TV — „Świat wyobraźni” z 
cyklu: „Jak patrzeć na dzieło 
sztuki”; 17,30 — Sprawozdanie
sportowe; w przerwie ok. 18,15 — 
Telekram; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — „Rozważania ak­
tualne” — przed kamerą: Hen­
ryk Korotyńskl; 20,15 — „Korzeń 
diabelskiego kopyta” — „Sher­
lock Holmes”; 21 — Magazyn 
„Światowid”; 21,40 — „Tetyda na 
Skyros czyli impromptu w Wila­
nowie”. Muzyka — Domenico Scar 
latti: 22,25 — Dziennik; 22,45 — Po­
litechnika (powt.).

CZWARTEK: 11,55 — Historia dla 
kl. V — „Chłopi i rycerze”; 12,45 — 
Język polski dla kl. VIII — St. Że­
romski w Nałęczowie”; 15,45 — Po­
litechnika TV — Wytrzymałość ma

Pytać kierownika co sły­
chać w jego szkole? Głu 
pie pytanie. Wiadomo w 

Bąblinie są dzieci jak gdzie in­
dziej, uczą się dostają pią­
tki i dw^je... Marian Schiller 
odpowiada jednak, że uczą się 
w jego szkole nie tylko dzieci!

— W ubiegłym roku 28 star 
szych mieszkańców Bąblina u- 
kończyło u nas naukę z zakre 
su 7 klas szkoły podstawowej. 
Nie. żaden wtórny analfabe­
tyzm! Ci ludzie w podeszłym 
wieku nie mieli wielu możli­
wości nauki, uczyli się prze­
cież w pruskiej szkole. Jaka 
musi być więc siła w tym ich 
pędzie do wiedzy, skoro teraz 
jedenastu spośród nich szkoli 
się na kursach przysposobienia 
rolniczego III stopnia. Słucha­
czy mamy oczywiście więcej, 
ale reszta, to już młodzież. 
Wszyscy biorą się serio do na 
uki, żeby zdobyć zawód roi 
nika. Po ostatnich ustawach 
sejmowych rozumieją to do­
brze i starzy i młodzi.

— Ejże. czyżby zniknął przy 
słowiowy konserwatyzm wiej 
ski starszego pokolenia?

— Nie zupełnie. Gdy wyjrzeć 
na pole skutki jego można je­
szcze spostrzec gołym okiem 
Zaraz widać po stanie zasie­
wów kto konserwatysta. Ale i 
tu jest postęp. Kiedyś zacofa­
ny rolnik uznawał tylko obor 
nik zamiast sztucznych nawo­
zów. Teraz nie trzeba go do 
nich przekonywać, tyle że na­
dal nie idzie z duchem czasu i 
woli najprostsze, wypróbowa- 

i prezesi poszczególnych Spół­
dzielni Pracy w Śremie.

Przy przeprowadzaniu adap­
tacji obiektu, członkowie ZMS 
przy Spółdzielni Pracy „Budo 
wa” przepracowali w czynie 
społecznym 920 godzin. Kilka 
set godzin przepracowali spo­
łecznie również pracownicy 
samej Spółdzielni.

Z ośrodka oprócz pra­
cowników „Budowy”, ko­
rzystać będą pracownicy 
Spółdzielni Pracy: „Włók­
niarz”, „Wielobranżowa” i In 
walidów „Warta”, które będą 
partycypowały w jego utrzy­
maniu. Nowa, dobrze wyposa 
żona w niezbędny sprzęt pla­
cówka, przyczyni się z pewnoś 
cią do rozwoju życia kultural­
nego w Śremie, (st)

„Głośni" działacza 
społeczni

Orkiestra dęta, która od wielu 
lat działa przy Powiatowym Do­
mu Kultury w Szamotułach, zosta 
ła utworzona w 1947 r. W począt­
kach swojego istnienia siedzibą jej 
był miejscowy radiowęzeł. Za pierw 
szą zorganizowaną zabawę kupio­
no ... czapki, później pierwszy me­
cenas — Meblarnia w Szamotu­
łach, przekazała kilka instrumen­
tów muzycznych.

Członkami tej orkiestry są lu­
dzie starsi, z zawodu stolarze, ma­
gazynierzy, ślusarze, rzeźnicy, elek 
trycy itp. Najstarszym stażem 
członkiem orkiestry jest Antoni 
Fąka pracownik miejscowej Elek­
trowni oraz J. i H. Orlik, S. Tom- 
kowiak, N. Holka i wielu innych.

Sukcesem orkiestry było zdoby­
cie I nagrody w konkursie orkiestr 
dętych w Turku, (mr) 

teriałów II rok. Rozciąganie i ścis 
kanie prętów w zakresie spręży­
stości”; 16,25 — Politechnika TV wy 
trzymałość materiałów II rok, „roz 
ciąganie lub ściskanie prętów”; 
16,55 — Wiadomości; 17 — Dla mło 
dych widzów — „Ekran z brat­
kiem”; 17,20 — Teatr Młodego Wi- 
dzia — A. Kort a — „Fulgura fran- 
go”; 18,05 — „Nad Odrą i Bałty­
kiem”; 18,35 — Program dla dzieci: 
— Rozwiązanie konkursu; 18,50 — 
Przegląd muzyczny — prowadzi Z. 
Mycielski; 19,20 — Dobranoc i 
dziennik; 20,05 — „Pod znakiem 
jakości”; 20,35 — Teatr Sensacji — 
„Czekam na swego mordercę” — 
widowisko sensacyjne — A. Szy­
pulskiego; 21,35 — „Refleksje”; 
22,10 — Dziennik; 22,30 — Politech­
nika TV — (powt.)

TV zastrzega prawo zmian w 
w programie. 

ne nawozy azotowe gdy obok, 
po sąsiedzku, młodzi rolnicy 
stosują już bogate mieszanki 
fosforowe. Ale i te różnice chy 
ba wkrótce znikną.

Skąd ten optymizm?
— Widzi pan, w naszej wsi 

dokonuje się teraz prawdziwa 
rewolucja techniczna, której 
skutki może szybko obliczyć 
każdy rolnik. I oto rezultaty: 
jeśli w 1966 r. mieliśmy 4 
zbóż z hektara 16,1 kwintali, 
to już w rok później — 19,4 q. 
Skąd one się wzięły? Proszę 
porównać zużycie nawozów na 
hektar: w 1966 r. 67 kg, rok 
ubiegły już 113 kg.

— Czy aby nie z tego powo­
du, że w naszym Geesie jest 
dzisiaj po prostu więcej nawo­
zów?

To nie było decydujące. Za­
brzmi to jak sztampa, ale jest 
prawdą. Rozwinęła się nasza 
organizacja partyjna, do roz­
ważań nad swoim agromini- 
mum wciągnęliśmy większość 
wsi. Wisi u nas w szkole taka 
tablica, gdzie imiennie wykaza 
no ile kto czego ma i jak go­
spodarzy. Ta tablica to już spo 
łeczna opinia, z którą mieszka 
nieć wsi bardzo się zawsze li 
czył. Dlatego też w Bąblinie mó 
wi się teraz już nie tylko o na 
wozach, ale i o zabiegach agro 
technicznych, o maszynach.

W 1966 r. mieliśmy 2 ciągni­
ki i snopowiązałkę w kółku roi 
niczym ale nie miały one wie 
le roboty na chłopskich po­
lach. W roku ubiegłym 5 no­
wych ciągników ze sprzętem 
nie mogło już podołać zlece­
niom od rolników. W zeszłym 
roku nikt prawie nie kosił kon 
no, a rok wcześniej — prawie 
wszyscy. To przekonanie do 
maszyn zrodziło się w całkiem 
prosty sposób; sprawą zasad­
niczą było dla nas, aby nie za 
wieść żadnego rolnika z termi 
nem wykonania zlecenia. Je­
śli mógł liczyć na kółkową ma 
szynę, wołał z niej korzystać, 
niż męczyć się własnym prymi 
tywnym sprzętem. Udało nam 
się wykorzystać więc do maksi 
mum maszyny kółka i w roku 
ubiegłym, w wydajności pracy 
ciągników, wywindowaliśmy 
się z ostatniego — na pierwsze 
miejsce w powiecie.

Nie jest to zresztą ostatni o- 
bjaw bąblińskiej „rewolucji”. 
Mamy nową zlewnię mleka, bu 
dujemy sklep z klubokawiar­

Rolnicy na „Olędrach“ 
sami osuszą swe grunty
Bagniste niegdyś nieużytki zwane „Oiędrami” rozciągają 

się na przestrzeni kilkunastu kilometrów międży Nowym To­
myślem a Jabłonną. Nie ma tam znanych wsi ulicznych, ale 
porozrzucane po całym terenie osobne, dość duże gospodar­
stwa.
Po dziesięciu wiekach istnie 

nia państwa polskiego po raz 
pierwszy objęła tę ziemię w po 
siadanie ludność polska. Przy­
bysze znaleźli się w sytuacji 
nie do pozazdroszczenia. Nie 
zostali oni jak ich poprzedni­
cy, sprowadzeni po to, aby osu 
szać bagna...

W latach suszy sieć głębo­
kich a wąskich rowów została 
prawie zrównana. W dodatku 
nieświadomi czynionych szkód 
ludzie zaczęli wycinać olszynę, 
która pochłania ogromne iloś­
ci wody. Potem nadeszły mo­
kre lata, no i trwa teraz alarm, 
że „Olędry” się topią. Trudno 
jednak tutejszym rolnikom po 
nieść koszty melioracji prze­
prowadzonej przez Spółkę Wo 
dną. Na razie więc podejmą 
się prac przy oczyszczaniu ro­
wów. Po zakończeniu tej pra­
cy odpowiednia komisja usta­
li, z jakiej części świadczeń po 
szczególni rolnicy będą zwol­
nieni.

Ludność nie jest więc pozo­
stawiona samej sobie. Odbywa 
ją się szkolenia, przyjeżdżają 
inżynierowie z odczytami po­
uczającymi, jak nawapniać za­
kwaszone łąki. Chodzi tylko o 
zdobycie zaufania u rolników. 
Powoływanie się tylko na to, 
że poprzedni osadnicy lepiej 
gospodarowali, jest niesłuszne. 
„Olędrzy” mogli skopywać pia 
szczyste wzgórza i przewozić je 
na kępiaste łąki, gdyż dyspo­
nowali tanią siłą robocza. Kaź 
dy bogatszy „Olęder” miał co 
najmniej trzech polskich pa­

nią, budujemy też wiejski wo­
dociąg, mamy już bazę kółko­
wą i nową drogę z czynu spo­
łecznego. Jak Bąblin Bąblinem. 
jeszcze tego nie było, aby do 
cierała do nas komunikacja sa 
mochodowa. A teraz już jest!

— Zaczynam zmieniać swo­
je konserwatywne pojęcia o... 
wiejskim konserwatyzmie. Ja­
kie będą nowe kierunki waszej 
„rewolucji agrarnej”?

— Problemem dla nas są o- 
becnie ekonomicznie zaniedba­
ne gospodarstwa. Mamy ich 
pięć, w sumie 114 hektarów. 
Właściciele gotowi skorzystać 
z nowych udogodnień, jakie im 
stwarza teraz państwo na sta­
rość. Ich gospodarstwa nie mo 
gą upaść. Dzisiaj jedno z nich 
daje wszystkiego 6 kwintali 
czterech zbóż z hektara. Nie wy 
maga wielkich zabiegów osią­
gnięcie podwojonej wydajno 
ści. Będzie to ciągle jeszcze 12 
kwintali, ale wówczas średnia 
dla naszej gromady podniesie 
się do 24 q z hektara, powyżej 
średniej wojewódzkiej. O to 
właśnie — i jeszcze o więcej 
kwintali — trzeba nam teraz 
zabiegać. Z. S.

Wrześnianie
w zwierciadle 

Urzędu Stanu Cywilnego
Wrzesiński Urząd Stanu Cy 

wilnego obejmuje swym zasię­
giem gromady: Września pół­
noc, Września południe, Grzy­
bowo i Węgierki, razem — o- 
koło 37 000 mieszkańców. „Pe­
tentów” nie brak, a liczba „chę 
tnych” do ujrzenia oblicza urzę 
dnika stanu cywilnego z róż­
nych przyczyn wzrasta. W r. 
1967 zawarto tu 212 ślubów. 
Żenią się i wychodzą za mąż 
przede wszystkim młodzi w 
wieku 21—25 lat, głównie z 
miasta. Zgodę na utworzenie 
małżeństwa uzyskuje miesięcz 
nie przeciętnie 15—20 osób. Na 
silenie przypada na listopad i 
grudzień — 30 i więcej ślu­
bów.

W USC we Wrześni zareje­
strowano ponadto w ubr. 974 
urodziny (porody z całego po­
wiatu odbierane są we Wrześ­
ni) oraz 286 zgonów, (ad) 

robków, dwie służące i jeszcze 
z dwudziestu ludzi do sezono­
wych prac, których zwożono z 
biednych okolicznych wiosek.

(piech)

Ml
Pelagia J„ Szamotuły. Polskie 

Radio zapowiada prognozę pogody 
dla województwa poznańskiego o 
godz. 7.15 rano. (560)

Czytelniczka z wągrowieckiego. 
Imię Roma pochodzi od Romany 
(imieniny obchodzi 23. II, 9. VII, 
29, V). Adrianna zaś — 9. I, 15. 
III i 8. VII. Imię Riwana nie ist­
nieje. (463)

Lidia z Pr., ul. Bernardyńska. 
Informację, o której Pani wspomi 
na otrzymaliśmy z Polskiej Agen­
cji Prasowej z Warszawy, al. Je­
rozolimskie 7. Tam też przekazu­
jemy Pani pocztówkę. (531)

Wiesława z Gniezna. — Zakład 
pracy obowiązany jest udzielić 
pracownikowi zwolnienia i uspra­
wiedliwić jego nieobecność na 
czas zdawania egzaminu wstęp­
nego na studia wyższe. Pracow­
nik umysłowy ma prawo po prze­
pracowaniu 6 miesięcy — do 14 
dni urlopu wypoczynkowego.

(331)

P. W., Kostrzyn. — Powinien 
zwrócić się Pan do Prezydium 
Pow. Rady Narodowej w Środzie.

(444)
B. S., Nowy Tomyśl. Szkoły ko­

miniarzy nie ma. Radzimy zatrud 
nić się w Spółdzielni Kominiarzy 
i iść w naukę zawodu. (502)

Kasprzyk. — W okresie wiosen­
nym od 26 maja br. PKS urucho­
mi dodatkowy kurs autobusu, któ­
ry z Wygody odchodzić będzie o 
godz. 7.10. (2912)
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